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t w a » s e ł^ T » C T o

f f .  C .  H o o v e r  

w f^ofsce
H e rb e r t C la rk  H o o v e r , k tó re g o  p o w i-

t /j t o ź  o  t e /F ’o /  SŁiLe^2.yg»^ip^Bite^
ta m y  w  P o lsc e , m a w  d z ie ja c h S tan ó w  

Z je d n o cz o n y c h z a p isa n ą p o w a żn ą  k a rtę , 

o d e g ra ł w  ż y c iu g o sp o d a rc z y m  i p o lity ­

c z n y m  A m e ry k i P ó łn o c n e j w y b itn ą ro ­

lę . B y ł je d n y m  z o rg a n iza to ró w  p rz e m y ­

s łu  a m e ry k a ń sk ie g o , s ta ł ja k o ty p o w y  

„ se lfm ad e m an " ju ż w  2 5 -y m  ro k u ż y c ia  

n a  c z e le  w ie lk ic h  p rz e d się b io rs tw  g ó rn i­

c z y ch , o rg a n iz o w a ł z b y t p ro d u k tó w  o l­

b rz y m ich a m ery k a ń sk ic h z a k ła d ó w  m e ­

ta lu rg ic z n y c h w trz ec h k o n ty n e n ta c h  

św ia ta : E u ro p ie , A z ji i A fry c e , g d y A -  

m e ry k a  p o s ta n o w iła  p rz y s tą p ić  d o  w o jn y  

św ia to w e j, k ie ro w a ł ta k  d o n io s ły m  z a g a d  

n ie n ie m  su ro w c ó w  i a p ro w iz a c ji, ja k o  

je d n a z c z o ło w y ch  p o s ta c i p a rtii re p u b ii 

k a ń sk ie j p rz e z c z te ry la ta . W  . .B ia ły m  

D o m u “ w  W a szy n g to n ie b y ł p o p rz e d n i­

k ie m  o b e c n e g o  p re z y d e n ta  S tan ó w  Z je d ­

n o c z o n y c h .

H e rb e r t C . H o o v e r je s t z a te m  je d n ą  

z n a  j  w y b itn i  e j  z y ch p o s tac i a m ery k a ń ­

sk ie g o  św ia ta p o lity c zn e g o i w ie lk im  

d z ia ła c ze m  g o sp o d a rc z y m  i sp o łe cz n y m  

w  sw o je j o jc z y źn ie .

L e c z  d la  E u ro p y  a  d la  n a s z w ła sz cz a ,,  

is tn ie je  d ru g i H o o v e r , te n  sa m , a  p rz e c ież  

in n y  —  H o o v e r , k tó ry  w  n a jb a rd z ie j d la  

E u ro p y  k ry ty cz n y m m o m e n c ie , w te d y  

g d y c z te ro le tn ie z m a g a n ia w o jn y św ia ­

to w e j d o k o n a ły  w  k ra ja ch  e u ro p e jsk ich  

sp u s to sz eń , g d y z a b ra k ło ś ro d k ó w  ż y w ­

n o śc i, g d y  , ,e rsa tza m i“ łu d z o n o  ż o łą d k i i 

z p b ie rz y n k a rto f la n y c h g o to w a n o n ie ­

s tra w n e  p o k a rm y , g d y  b łę d n ic a  i a n g ie l­

sk a c h o ro b a s ta ły s ię o b ja w em  n a g m in ­

n y m  w śró d  d z iec i —  o d e g ra ł ro lę  w y b a ­

w ic ie la i ra to w n ik a .

W te d y  to  te n ty p o w o - a m ery k a ń sk i

W  l is to p a d z ie u b . ro k u n a s ły n n e j b r . o p u śc ił F ra n c ję i p rz e z G ó te b o rg u - s tru k c ji s ta tk u  i sp ra w n o śc i z a ło g i. Z a -  

s to c z n i N o rm an d a  w  L e H a v re ro z p o c z ę - d a ł s ię  d o  G d y n i. ró w n o p ie rw sz a , ja k i d ru g a e g z a m in

to  b u d o w ę n a jw ię k sz e j n a ra z ie je d n o s t- P o d ró ż ta b y ła n a d zw y cz a j c ię ż k a , ' z d a ła  c e lu ją c o . P o d ró ż ta b y ła ty m  c ię ż ­

k i n a sz e j M a ry n a rk i W o je n n e j. O k rę t je j p rz e b ie g m o ż n a n a z w ać c h rz ę s te m  sz a , ż e  n a  , ,G ry fie " z n a jd u je  s ię  z a le d w ie  
te n , n a z w an y  , .G ry f" , je s t m in o w c e m  p o - d la o k rę tu  i z a ło g i. O d sa m e g o  w y jśc ia p o ło w a p rz e w id z ia n e j z a ło g i. P o z a ty m  
s iad a jąc y m  s iln e u z b ro je n ie . z L e H a v re „ G ry f n a tra f ił n a sz c z eg ó ł-  d la c a łe j  z a ło g i w ie lc e  u c ią ż liw y m  b y ł

W  ro k u  1 9 3 7 O R P . , ,G ry f" z o s ta ł sp u  n ie s iln y sz to rm  sz a le ją cy  d o d n ia d z i- ,fa k t. ż e  s ta te k  o d e b ra n o  n ie zu p e łn ie  w y -
sz cz o n y n a w o d ę . P o o d b y c iu  c a łe g o  s ie jsz e g o n a M o rz u P ó łn o c n y m  i B a łty -  k o ń c zo n y . W sz e lk ie m a lo w a n ia i c z ę śc i
sz e re g u p ró b , ,G ry f" w  d n iu 2 8  lu te g o  k u . P o d ró ż ta b y ła e g z a m in e m  d la k o n  u rz ą d z e ń  w e w n ę trz n y c h  z a ło g a ra u s ia ła

।  w y k ań c z a ć sa m a .

Z G ó teb o rg a , ,G ry f ‘ ' w y sz ed ł w  d n iu  
' 4 b m . w ie cz o re m , d o G d y n i p rz y b y ł  

w  p o n ie d z ia łe k ra n o . S p e c ja ln ie n a p o ­
w itan ie n o w eg o o k rę tu n a h o lo w n ik u  
. .K ap e r"  w y je c h a li g d y ń sc y  d z ie n n ik a rz e  

‘ k ilk u o fic e ró w  i o p e ra to r f ilm o w y -—  
i . .P a t ‘u ‘ ‘ .

O k o ło g o d z in y 8 -m e j z p o ra n n e j 
' m g ły  n a  h o ry z o n c ie w y n u rz y ła s ię z w a r­

ta sy lw e tk a o k rę tu . H o lo w n ik i w sz y sc y  
1 n a n im  s ię z n a jd u ją c y  m o g li w  p e łn i p o -  
. d z iw ią c w sp a n ia le s ię p re z e n tu ją c ą n o -  
w ą je d n o s tk ę n a sz e j f lo ty O R P . , ,G ry f  

I z ró w n aw sz y s ię z e s to ją c y m  n a re d z ie  
p o rtu g d y ń sk ie g o , ,G ro m e m rz u c ił k o t­
w ic ę i o d d a ł p rz e p iso w y  sa lu t a d m ira lsk i 
m e ld u ją c  s ię d o  s łu żb y  R z e cz y p o sp o lite i.

w  N ie m c z e c h , 

o b ra d .
W  d n iu  6  m a rc a  b r . o d b y ł s ię  w  B e rlin ie  W  e ł k i z ja z d  P o la k ó w z a m ie sz k a ły c h  

O  o g ro m ie z ja z d u św ia d c z y p o w y ż sz a fo to g ra f ia je d n e g o ira g m e n lu sa li  

-- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - -

Z  w o jn y  d o m o w e j  w  H is z p s r d i

P o w e jśc iu d o p o rtu w o je n n e g o n a  
O k sy w iu p rz y b y w a ją c y o k rę t o fic ja ln ie  
p o w ita li p rz e d s ta w ic ie le  M a ry n a rk i W o -  

i je n n e j.

W  o b e cn e j c h w ili O R P . , ,G ry f ’ je s t  
i n a jw ię k szy m  o k rę te m  w o jen n y m  R P ., p o  

 m «  a  j s ia d a 2 2 5 7 to n w y p o rn o śc i, d łu g o ść je g o

Wielka b stwa morska;
D ie sla , k tó re p o z w a la ją m u n a ro z w i 

jn ię c ie sz y b k o śc i 2 0 w ę z łó w  n a g o d z in ę .

„ b u ssin e ssm a n " , sz e f k o n c e rn ó w  p rz e m y - B A R C E L O N A W  n o c y z '.o b o ty n a  
s lo w y c h . z im n y d z ia ła c z p o lity cz n y .B n ]e d 2 ie l o k o to  g c d z . 2 .3 0 w e d łu g  c z a su  
p rz e m m m l S lę  w  f ila n tro p a , c w an e g o  « lęK h o d n .o e u r jsk i m ia ł2 • - 
p ó k im  p o c z u c iem  lu d z k im , o k a za ł s ię h u -* 1 - *
m a n is tą  i w  n a jsz lac h e tn ie jsz y m  te g o  s ło - ' 
w a z n a c z en iu , „ A m eric a n R e lie f A d m i-^  
n is tra tio n * ', k o m ite t n ie s ie n ia  p o m o c y  lu - | 
d z io m  —  a z w ła szc z a .d z ie c io m  w  k ia -  
ja c h , to c z ą c y c h  w o jn ę —  to  je g o  d z ie ło .  
W  iz b a ch ro b o tn icz y c h w  m ie sz k a n iac h  
m a ło m ie sz c z ań sk ic h , w śró d  b ie d o ty  lu d z ­
k ie j, z ja w ia  s ię o d  la t n ie w id z ia n y g o ść :  
p u sz k a sk o n d e n so w a n e g o  m lek a , p a c z k a. - e k sp lo z ja  
p o ż y w n e g o  k a k a o , sk rz y n k a z e s ło n in ą t  
i td .

P rz y sz ła  ta  m o c  w te d y , g d y  ju ż  ś ro d ­
k i ż y w n o śc i b y ły w y c ze rp a n e , g d y k o ­
n ie cz n o ść , ta  m a tk a  w y n a la z c z o śc i lu d z ­
k ie j, s tw o rz y ła w  E u ro p ie m n ó s tw o n a ­
m ias tek ” ż y w n o śc io w y c h , b ę d ą c y ch je d ­
n a k f ik c ją ra c jo n a ln e g o w y ż y w ie n ia ,  
z w ła sz c za  n ie m o w lą t i d z ie c i.

N ie  m ó w ił w te d y  H o o v e r , k to  m a k o ­
rz y s ta ć  z  ty c h  d a ró w  a m e ry k a ń sk ic h , n ie  
ro z ró ż n ia ł w ro g ó w  i p rz y ja c ió ł, ra s i 
n a ro d ó w , św ia to p o g lą d ó w  i k ie ru n k ó w  
p o lity c z n y c h . W id z ia ł p rz e d so b ą ty lk o  
n ę d z ę  lu d z k ą , g łó d  i n ie d o s ta te k , s ta rcó w  

 
i k o b ie ty  o  p o b lad ły ch  z g ło d u  tw a rz a c h , 
d z ie c i p o z b a w io n e  m le k a i m a s ła , s ło d y ­
c z y i c ie p łe g o o d z ien ia w śró d c h ło d ó w  
zimy.

Je s t fo to g ra f ia , k tó rą n a le ż a ło b y  
d z iś , g d y  w  P o lsc e g o śc im y H e rb e r ta k rz e p ie n ie d u c n o w e , ja k ie w  p rz e ło m o - - u  , . ।
H o o v e ra w y d o b y ć z a rc h iw y m  i u p rz y - lw y m  m o m e n c ie d z ie jó w  P o lsk i p o p ły n ę - P o lsc e  H e rb e r ta  H o o v e r  a , w y ro iła w  c ią - l 
to m n ić p a ^ ę c i o p in ii p u b lS j. W id n ie lo w  sp o łe c z e ń stw o  o d p rz e d sta w ic ie la g u  2 0 -tu  la t, ja k ie  u p ły n ę ły  o d _ ieg o  c z a .u  

i , n a n ie j n F p ie^ w sz ^ n  p la n ie trz y  p o - | „ o k o p i P io tro w e j"  -  d ru g a , k tó ra  w m o - n o w a g e n e rac ja w P o lsc e . Z a w d z lęc z n  

s tac ie : Jó z e f P iłsu d sk i, W sk rz e s ic ie l s ła d o iz b lu d z i g ło d n y c h i z n ę k a n y c h  o n a n ie w ą tp liw ie w ie le te m u a o .ro ^ y  

N iep o d le g ło śc i —  ó w c ze sn y  p rz e d sta w i- , n ie d o s ta tk ie m , d a ry  b o ż e : m lek o  i t łu sz c y .
——----------------- i • * 1 1 * ®

{ sz la c h e tn ie jsz e j h u m a - ż e je g o sz la c h e tn ą a k c ję z a c h o w a liśm y  1  
w e w u ń t^ c ć iic ) p a iiiięc i 1 z c  w u c m y  s o  - - - - - - - - -- - , - - . - .

A - z iem iac h  p o lsk ic h  ja k o  sz c z e re g o  p rz y ja -g zd ró w  p a u m y ś le i w  p e łn i o d p o w ia d a

b ro n y  w  B a rc e lo n ie z ło ż y ło g ra tu la c je z j „ G ry f" u z b ro jo n y je s t w  k ilk a d z ia ł  
p o w o d u z a c h o w a n ia s ię w o b e c n ie p rz y -^ 2 0 m m . i k ilk a d z ia łe k 4 0 m m . i 4 m . 
ja c ie h  w  c z a s ie  w sp o m n ia n e j b itw y  m o r- m  p o z a ty m  p o s ia d a  3 0 0  m in .
sk ie j „ C a n an a " m ia ła w y p o rn o ść w o d y  ;
1 0 .0 0 0 to n , a s iła je j m a sz y n w y n o s iła  
p o n a d 9 0 ,0 9 0 k o n i.

600 p ie n is ie w ic z ^  Z a ło g a sk ła d a s ię

£ ic r  (inie m&rxtx
L O N D Y N . W e d łu g  in fo rm ac y j b ry - 1 

ty jsk ic h z G ib ra lta ru , n a z a to p io n y m  w  
n ie d z ie lę n a d ra n e m  n ie d a le k o  K a rta g e -  
n y  p rz e z  f lo tę  rz ą d o w ą k rą ż o w n ik u  p o w ­
s tań c z y m  „ B a le a re s" z a to n ę ło 6 0 0  m a ry ­
n a rz y  w ra z z d o w o d z ą cy m a d m ira łe m , ‘ 
k a p itan e m k o m e n d a n tem  k rą ż o w n ik a  i 
s ta rsz y m i o fic e ra m i.

P o w o d e m  ta k w ie lk ie j l ic z b y  o fia r

je s t fa k t, ż e m im o sy g n a łó w  n a d a w c z y c h p ra sa z a g ra n ic z n a z w ra ca uwagę na 
trw a ł je sz c z e’ w e w c z esn y c h g o d z in a c h p rz e z k o n tr to rp ed o w c e b ry ty jsk ie . w i? -;s iln e

- - k sz o ść z a ło g i n ie p o s łu c h a ła sy g n a łó w  i w ic k ic j , n ie z ad o w o lo n e j w sk u tek  u s ta w i -
d o o p u sz c z e n ia to n ą c eg o i p ło n ą c e g o o - 'c z n y c h  a re sz to w a ń , p rz e n o sz eń  i ro z s trz e -  
k rę tu . T y lk o o k o ło 2 0 0 m a ry n a iz y P ^ 'jB ^ a n  o ra z w sk u tek  p o g o rsz o n e g o odźy- 
s łu c h a ło te j ra d y  i z o s ta ło  p rz y  p o m o cy w je n |a p rz e z z m n ie jsz e n ie p o rc y j żywno 
ło d z i i p a só w  ra tu n k o w y c h w y d o b y ty c h śc io w y ch , W  ty m  s ta n ie  rz e c z y  i lo ść de- 
z w o d y  i u ra to w a n y c h . , . 2 e rte ró w  c iąg le w z ras ta . U c iek a ją n ie -

G d y  „ B a le a re s" p o  2 i p ó ł g o d z in a c h  I ty jk o O f ic e ro w ie le cz i sz e re g o w c y ,  
u trz y m a n ia s ię n a p o w ie rzc h n i w o d y , 
sz e d ł n a d n o , p o w ie w a ła n a n im  je szc z e ! - - - - - - - - -- - - - ttHflMBBI-------------------

f la g a a d m ira lsk a n a g łó w n y m  m a sz c ie . ( „

 M o r d e r c a  ś p . k s . S t r e ic h a  
so b is ty m  k ie ro w n ic tw e m b a w ią c eg o w j| 2 1  b m . s t a n ie  p r z e d  S a d e m

P O Z N A Ń . T e rm in ro z p ra w y p rz e c i-

- . - ~ i 7 j  • iw k o  z a b ó jc y  k s . S tre ich a , W a w rzy ń c o w i
n o w a g e n e rac ja w  P o lsce . Z a w d z ię c z a j  W y z n a c z o n y z o s ta ł n a d z ie ń

I 2 1 b m , a n ie ja k p o p rz e d n io p o d a n o  n a  

c ie l W a ty k a n u , m o n s ig n o re  A c h ille s  R a t- c z e? p o ż y w k i d la d z ie c i p o m o c m a te r ia l- Driś H M v e r  M ‘ 8  k a z a !y  p rz e p ro w a d zo n e b a d a -

t i. d z U  g ło w a K o śc io ła , p a p ie ż  P iu s X I > , n , p ły n ą c ą , z n a jsz la c h e tm e jsz e j h u m a - z e jego sz la c h e tn ą  le k a rsk ie , 'jU ak je s t z u p e łn ie

^ ’S o g r^ e ^ S  IW "5 ? d z ie c i, k a rm io n y c h p rz e z A - ^ p o d iL  ja to  sz c z e re g o  p riy ja  "  - łn i o d p o w ia d a

n a re p re z e n tu ją c a h a rt m o ra ln y  i p o - m e ric a n R e lie f A d m in is tra tio n p o d o c ie lą .

B A R C E L O N A . W  n o c y z '.o b o ty n a

r o i m ie jsc e  

3 — w e d le d o n ie s ień z e ź ró d e ł re p u b li-  
■ k a ń sk ic h  —  b itw a  m o rsk a , w  k tó re j b ra -  
B ły u d z ia ł rz ą d o w e k rą żo w n ik i o ra z n a  
B ro d o w e  o k rę ty  w o jen n e „ C a n a ria " . , .B a -  
i le a re s" , i „ A lm ira n te  C e rv e ra ' . W  c z a -  
■  s ie te j b itw y , k tó ra ro z e g ra ła s ię w  o d -  
S le g ło śc i o 7 0 m il. o d C a p P a lo s , k rą ż o -  
łw n ik  „ C a n a ria " , u g o d zo n y z o s ta ł to rp e -  

B d ą n a sk u te k c z e g o n a p o k ła d z ie n a s tą
’ ' 'i i  o k rę t p ra w ie n a ty ch ­

m ia s t z a to n ą ł.
W e d le d o n ie s ie ń p ó ź n ie jsz y c h ró w ­

n ie ż  rz ą d o w y ch  . .C a n a r ia , to n ie o b e c n ie . 
M ie jsc e p o ło że n ia o k rę tu o k re ś la ją ja ­
k o  o d d a lo n e  4 0  m il o d  K a rtag in y . N a p o ­
k ła d z ie s ta tk u w y b u c h ł p o ż a r , , k tó ry  

ra n n y c h . S ie d e m  n a ro d o w y c h o k rę tó w  
h isz p a ń sk ich  s ta ra s ię u ra to w a ć z a ło g ę i 
je że li to je szc z e m o ż liw e —  k rą ż o w n ik  
R z ą d o w a e sk a d ra lo tn ic z a p rz e le c ia ­
ła  n a d  ra n e m  n a d  p o le m  w a lk i i z rz u c i­
ła k ilk a  b o m b , k tó re  je d n a k  m in ę ły  s ię z  
c e le m . T o rp e d a k tó ra u g o d z iła k rą żo ­
w n ik  n a ro d o w y , m ia ła b y ć w y p u sz c zo n a  
z k rą ż o w n ik a rz ą d o w e g o „ L a p an g o " .  
k tó re m u re p u b lik a ń sk ie m in is te rs tw o o -

D o b u d o w y o k rę tu u ż y to w  d u ż e j  
m ierz e m a te r ia łó w  k ra jo w y c h . D o w ó d c ą  
te j n o w e j je d n o s tk i je s t k m d r. p p o r .

f ic e ró w  i 2 4 0 p o d o fic e ró w  o ra z m a ry n a-  

i rz y . -
P o w p ro w ad z e n iu , ,G ry fu " d o p o rtu  

o b e c n i z w ie d z ili sz cz e g ó ło w o  o k rę t o p ro ­
w a d z e n i p rz e z g o śc in n y c h g o sp o d a rz y .

M a r s z  n a  M o s k w ę
P ra sa z a g ran ic zn a z w ra ca uwagę na
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W  c z w a rte k o d b y ło  s ię p o s ie d z e n ie  
S e jm u , p o św ię c o n e z a ła tw ie n iu  k ilk u n a ­
s tu u s taw  ta k rz ą d o w y c h ja k i p o se l­
sk ic h .

W  p ie rw sz y m rz ę d z ie p rz y ję to p o ­
p ra w k i S e n a tu d o u s ta w  o o p o d a tk o w a ­
n iu p iw a i d ro ż d ż y . P o p ra w k i te id ą w  
ty m  k ie ru n k u , a b y m in is te r sk a rb u b y !  
u p o w a żn io n y d o o b n iż en ia p o d a tk ó w , a  
n ie d o  ich  z m ia n .

N a s tę p n ie p o s . O sta fin z re fe ro w a ł  
z m ia n y , ja k ie S e n a t p o c zy n ił w  u s taw ie  
e m e ry ta ln e j.

POWSZECHNY OBOWIĄZEK 

SŁUŻBY WOJSKOWEJ
Z k o le i p o . S a rn e c k i z re fe ro w ał u -  

s ta w ę o p o w sz e c h n y m  o b o w ią zk u w o j­
sk o w y m .

A rl. 1 u s ta w y o p o w sz e ch n y m  o b o ­
w iąz k u w o jsk o w y m  m ó w ił re fe re n t, g ło ­
s i: , ,S iły  z b ro jn e s to ją  n a s tra ży  b e z p ie ­
c z e ń s tw a i p ra w z w ie rz ch n ic z y c h R z e ­
c z y p o sp o lite j są  o c h ro n ą i o s to ją je j n ie ­
p o d le g ło śc i i w * o ln o śc i o ra z sz k o łą w y ­
c h o w a n ia  ż o łn ie rsk ieg o  i o b y w a te lsk ieg o .

W sk rz e sz o n e n ie z ło m n ą w o lą w o d za  
n a ro d u P ie rw sz e g o M a rsza lk a P o lsk i J .  
P iłsu d sk ie g o o ra z w y siłk ie m  i o fia rn ą  
p ra c ą sw y c h n a jle p szy c h sy n ó w  o jc z y ­
z n y , m a ją w c ie lać w  ż y c ie je g o w sk a za ­
n ia i c n o ty ry c e rsk ie . S iły z b ro jn e p o  
w sz e c z a sy p o z o s ta w a ć b ę d ą p o d sz c z e ­
g ó ln ą  o p ie k ą n a ro d u i P a ń s tw a . A rty k u ł  
te n s tre sz c z a to , c o  m o ż n a p o w ie d z ie ć  o  
p o w ita n iu , ro li i z n a c z e n iu w o jsk a w  
n a sz e j w sk rz esz o n e j O jcz y ź n ie .

U sta w a ro z sz e rz a o b o w ią z e k w o jsk o ­
w y , n a w szy s tk ich o b y w a te li, w p ro w a ­
d z a ją c s łu żb ę p o m o c n ic z ą i z a s tę p c z ą ,  
p o c iąg a jąc  d o  s łu żb y  p o m o cn icz e j k o b ie ­
ty . U sta w a je s t n a k a z e m  c h w ili, k tó ra  
n ie s ie z e w sz y s tk ic h p a ń s tw  w ra rk o t sa ­
m o lo tó w  w o je n n y c h i g łu c h y tu p o t n ó g ,

m a sze ru ją c y ch .w  z w a rty m  o rd y n k u  w o j­
sk o w y m .

łla s ło : K a ż d y  o b y w a ie l ż o łn ie rz em  i 
k a ż d y ż o łn ie rz o b y w ate lem , sz c z e g ó ln ie  
w  P o lsc e m u si b y c o b o w ią z u jąc e . P o w  
sz e c h n a s łu ż b a w o jsk o w a w  P o lsc e w y  
d o b ę d z ie z m a s c n o ty ry c ersk ie > ro z ­
w in ie w a rto śc i d u c h o w e .

A rty k u ł p o w o łu ją c y  k o b ie ty d o s łu ż  
b y p o m o cn icz e j w o jsk o w ej sp e łn ia p o ­
s tu la ty k o b ie t, z g łasz a n e o d d a w n a — * 
R o k 1 8 6 3 . la ta 1 9 1 4  2 0 d a ły licz n e
d o w o d y , ż e k o b ie ty p o tra f ią p e łn ić z a sz ­
c z y tn ie s łu ż b ę w o jsk o w ą . Z a c ią g k o b ie t
d o p o m o cn ic ze j s łu ż b y  w o jk o w e j je s t o -  
c h o tn ic z y . a le k o b ie ty , k tó re z ło ży ły d e ­
k la rac ję o c h o tn ic z ą i u k o ń c z y ły p rz esz ­
k o le n ie w o jsk o w e p o d le g a ją o b o w ią zk o ­
w i o d b y c ia s łu ż b y , n a ró w n i z m ę ż c zy z ­
n a m i. p o d le g a ją c y m i te m u o b o w iąz k o w i 
C e n z u s w iek u  o b e jm u je g ra n ic e  o d 1 9  d o  
4 5 la t. R a d a M in istró w 7 m o ż e n a ło ż y ć  
w  c z a sie p o k o ju o b o w ią z e k p rz e sz k o le ­
n ia w o jsk o w eg o n a k o b ie ty w  w iek u  
p rz e p iso w y m , k tó re m a ją c e n z u s n a u ­
k o w y .

U sta w a p o d n o s i w y m ia r p rz e sz k o lę  
n ia re z e rw * , w p ro w a d z a ją c sz k o len ie n ie ­
z a le żn ie o d ć w ie ż e ń . W  ty m  c e lu z o rg a ­
n iz o w a n e  są le g ie  a k a d e m ic k ie . M ło d z ie ż  
sz k ó ł ś re d n ic h b e z p o śre d n io p o m a tu ­
rz e p o d le g a o b o w ią z k o w i w c isk o w e m u  
c o z w ię k sz a k o n ty n g e n t o fic e ró w  re z e r ­
w y i w p ły n ie n a d o p ły w  d o w y ż sz y c h  
u c z e ln i e le m e n tu d o jrz a lsz e g o , w y c h o ­
w a n e g o w  ry g o rz e w o jsk o w y m  i k a rn o ­
śc i. —

P o w sz e ch n y  o b o w ią z e k s łu ż b o w y n i‘e  
o b e jm u je ty lk o a b so lu tn ie n ie zd o ln y c h  
d o s łu żb y  s ta łe j lu b p o m o cn icz e j lu b  
p rz e s tę p c ó w . U sta w a z a w ie ra p o s ta n o ­
w ie n ie o d o k o n y w a n iu p rz y m u so w y c h  
z a b ie g ó w  c h iru rg icz n y c h , je ż e li m o g ą o -  
n e p rz y w ró c ić z d o ln o ść d o s łu ż b y w o j­
sk o w e j. W  te n sp o só b u d o s tę p n ia s ię

W A R S Z A W A . P o 1 0 -d n io w e j o k u p a  
c ji sc e n y T e a tru  W ie lk ie g o z lik w id o w a ­
n y z o s ta ł z a ta rg  z p ra c o w n ik a m i O p e ry  
.W a rsza w sk ie j. P o d łu g o trw a ły c h n a ra ­
d a c h , k tó re to c zy ły  s ię w  P re z y d iu m  R a ­
d y M in istró w , w  • g a b in ie c ie m in is tró w  
p rz y  sa li S e jm iri w  z a rz ą d z ie m ias ta u -  
s ta lo n o o s ta te c z n ie ż e O p e rę p ro w a d z i 
d o k o ń c a ro k u z rz esz e n ie p ra co w n ik ó w ,  
k tó rem u m ia sto w y p łac i n ie w y c z e rp a n ą  
c z ę ść su b w en c ji n a O p e rę w  su m ie s to  
ty s ię cy  z ło ty c h . S u m a ta p o z w o li z a sp o ­
k o ić b ie ż ą c e n a le ż n o śc i p ra c o w n ik ó w '. 
P o z a ty m  z rz e sz e n ie o trz y m ało z a p e w ­

Obrabowali kobietę
O fia rą  z b ro d n ic ze g o  n a p a d u  p a d ła  2 8 -  

le tn ia  m ie sz k a n k a w si G o ła w ie c k o ło  N a ­
s ie lsk a , S a b in a G ą sio ro w * sk a .

Id ą c ą n a d  rz e k ą S k rą k o b ie tę z a a ta ­
k o w a ło d w u w łó c zę g ó w . Z ra b o w a li 2 0  
z ło ty c h z w ią z a li n a p a d n ię te j rę c e i n o g i  
sz n u rk iem , w rz u c ili ją  d o  rz e k i.

T o n ą c ą w y ra to w a li p rz e ch o d z ą c y w  
p o b liżu  w ie śn ia cy .

je d n o c ze śn ie p o b o ro w y m  o p ie k ę le k a r-  
! sk ą n a k o sz t p a ń s tw a . P rz e w id u je s ię  
ró w n ież s łu ż b ę z a s tę p c z ą d la ty c h , k tó -  

! rz y s łu ż b y w o jsk o w e j n ie p e łn ili lu b  
w y k o n y w a li ją w  z a k re s ie n ie d o s ta te c z ­
n y m .

U sta w a w z m a g a o b ro n n o ść P a ń s tw a  
i u m o ż liw ia w sz y s tk im  o b y w a te lo m  p e ł­
n ie n ie n a jszc z y tn ie jsze g o o b o w ią zk u  
w o b e c k ra ju b e z ró ż n ic y  p łc i, w y z n a n ia  
i n a ro d o w o śc i. P o b ó r z a rz ą d z a P re zy ­
d e n t R z e cz y p o sp o lite j.

P ro je k t u s ta w y  z o s ta ł p rz y ję ty w  2  
i 3 c z y ta n iu  b e z d y sk u s ji.

n ie n ie . ż e rz ą d w y je d n a w  k re d y ta c h  
d o d a tk o w y c h s to  ty s ię c y  z ło ty c h  n a  p ro ­
w a d z e n ie O p e ry , a z F u n d u sz u  P ra c y  o -  
trzy m a z rz e sze n ie p ra c o w n ik ó w 1 5 .0 9 0  
z ło ty c h . S ą to  ty m c z a so w e  ś ro d k i z a ra d ­
c z e . N a d d a lsz y m i lo sam i O p e ry z a s ta ­
n a w ia ć s ię b ę d z ie  p ra w d o p o d o b n ie K o m i­
te t O b y w a te lsk i P o m o c y O p e rz e W a r­
sz a w sk ie j. P o sz c z e g ó ln e z e sp o ły p ra c o ­
w n ik ó w * p rz y stą p iły ju ż d o p ra c y  i la d a  
d z ień p o o p ra c o w a n iu p la n u re p e rtu a ru  
p rz e d s ta w ie n ia o p e ro w e z o s ta n ą w z n o -  

1 w io n ę .
—  o O o  — ■'

i rzucili do rzeki
P o lic ja je d n eg o z o p ry sz k ó w u ję ła  

Je s t to b e z d o m n y w łó cz ę g a F ra n c ize k  
B a rtm ie jsz y k . Je g o w sp ó ln ik a d o ty c h ­
c z a s n ie  p o c h w y c o n o .

—  o O o  —

Dra maty czyny 

pościg za córką.
B Y D G O S Z C Z . W  je d n e j sz k o le p o r-  

i w a n a z o s ta ła 1 2 -le tn ia d z ie w cz y n k a . P o d  
w ie cz ó r m a tk a  o trz y m a ła z a w ia d o m ie n ie  
o d  m ę ż a , ź e  to  o n  p o rw ał d z ie c k o  i p ra g ­
n ie  p o ro z u m ie ć  s ię  z  n ią . O d b y ła  s ię  d ra -  

i m a ty cz n a sc e n a sp o tk an ia , n ie d o sz ło  
! je d n ak d o  p o ro z u m ie n ia  i o jc ie c p o ry -  
। w a c z o p u śc ił m iesz k a n ie  ż o n y .

W  ś lad z a n im  d w ie m a ta k só w k a m i 
; ru sz y ła w  p o g o ń ro d z in a m a tk i d z ie c k a . 
1 Ś c ig a n y  z d o ła ł z m y lić  p o g o ń , z a b ra ł d z ie ­
c k o i u d a ł s ię n a p o d m ie jsk i d w o rze c w  
K a p u śc isk a c h , sk ą d w y jec h a ł.

■h mbii miiiimm iiiiiii aa

MARJAN BRONISŁAWSKI

T/,,. ....... ..

« I  hum o  win y  .
P Powiek sensacyjna na tle stosunków amerykańskich g

—  Je st u m ę ż a . T a m le ż d o s tan ie  
p a n p ie n ią d z e . T y lk o p ro sz ę u w a ża ć ^  
ż e ib y n ik t n ie w id z ia ł, ż e p a n  id z ie n a  
g ó rę . G d y b y k to s ta ł p rz e d w e jśc ie m .  
< Io sa li, n ie c li p a n c h w ilę p o k rę c i s ię  
i p o c z e k a . R o z u m ie p a n ?

—  D o sk o n a le . ’
—  W ięc n ie c h p a n je sz cz e c h w ilk ę  

p o s ie d z i i z a p a rę m in u t, ja k  p a n z o b a ­
c z y , ż e w y sz ła m  z z a  b u fe tu , n ie c h  p a n  
o p u śc i sa lę . Ż e b y n ie w z b u d z ić p o d e j­
rz e n ia , u d a n i te ra z , ż e w y d a ję p a n u  
re sz tę , ja k b y p a n ra c h u n ek z a p ła c ił.

Z a k rę c iła k o rb k ą k a sy i w y su w a ją c  
sz u fla d ę w y ję ła z n ie j k ilk a p a p ie ro ­
w y c h d o la ró w , k tó re p o ło ż y ła n a ib u -  
fe c ie . <

G o ść z a b ra ł p a p ie rk i, sk in ą ł g ło w ą  
g o tsp o d y n i i w ró ę ił d o  s to lik a , g d z ie p o ­
s ie d z ia ł k ilk a m in u t, p a ląc c y g a ro . N a  
w id o k G re ty w y c h o d z ą c e j d o d rz w i, 
w sta ł, p o ło ż y ł o s te n ta c y jn ie d o la ry d la  
u s łu g u ją c e j d z ie w c z y n y i sk ie ro w a ł s ię  
k u g łó w n y m d rz w io m , o b o k k tó ry c h  
s ta ł u b ra n y  w  ja sk ra w ą  lib e r ję  m u rz y n .

N a w id o k z b liż a ją c eg o  s ię g o śc ia m u ­
rz y n sz e ro k o o tw o rz y ł d rz w i i p rz e p u ­
śc ił w y c h o d z ąc  c g  u .

P rz e d w e jśc ie m d o „ R a jsk ie g o k ą c i­
k a 4 * n ie  b y ło n ik o g o . G o ść  sz y b k im  k ro ­
k ie m p rz e sz e d ł n a ty ł z a b u d o w a n ia i 
d o sz ed ł d o  d rz w i w  c h w ili, k ie d y w ła ś ­
n ie o tw o rzy ła je G re ta H a rd en .

S z y b k o w e sz li n a g ó rę , g d z ie H a rd c-  
n w a  w sk a za ła m u d rz w i g a b in e tu  m ę ­
ż a , a sa m a sp ie sz n ie w ró c i ‘a d o d o ln e j)  
sa li.

P rz y s ta n ą ł k ilk a  se k u n d p rz e d  d rz w ia ­
m i i le k k o z a p u k a ł.

—  P ro sz ę w e jść  1 — - o z w ał s ię n a ty c h -  
miasł n isk i g lo s H a rd  e n  a .

G o ść  n ie śm ia ło  o tw o rz y ł d rz w i, w sze d ł  
d o g a b in e tu i n m ą c w  rę k a c h c z a p k ę ,  
s tan ą ł tu ż p rz y d rz w ia ch , ja k b y o n ie ­
śm ie lo n y w id o k ie m  w sp a n ia le u rz ą d z o ­
n e g o p o k o ju i o k a z a łe j p o s ta c i b u tlo  
g ie rsk ie g o p o te n ta ta .

H a rd e n b a .d a w c z e m o k ie m z m ie rz y ł 
p o s tać s to jąc e g o i w sk a zu ją c rę k ą g łę ­
b o k i, sk ó rą w y śc ie ła n y fo te l, u s ta w io n y  
tu ż  p rz y  b iu rk u  w  te n  sp o só b , ż e  ,św i-a - 
1 1  o s to ją ce j la m p y e le k try c z n e j p a d a ło  
w p ro s t n a tw a rz s ied z ą ce g o , p o z o s ta ­
w ia ją c w  p ó łc ien iu tw a rz o so b y  s ie d z ą ­
c e j z a b iu rk ie m , o z w a ł s ię k ró tk o :

—  S ia d a j p a n .
G o ść n ie śm ia ło u s ia d ł.
H a rd e n c h w ilę p a trz a ł n a n ie g o b a ­

d a w c z o , w resz c ie  sp y ta ł:
—  Ja k  s ię n a z y w a sz?
Z a p y ta n y  z a w a h a ł s ię c o k o lw ie k  i  ja k ­

b y p o  c h w ilo w y m  n a m y ś le , o d rz e k l:
—  K a ro l W h e e le r , a le ...
—  A le to n ie je s t tw o je p ra w d z iw e  

n a z w isk o , c o ?
—  N ie . R ó w n ie d o b rz e m ó g łb y m  p a ­

n u p o w ie d z ie ć S m ith , G re e n c z y  O 'H a ­
re ...

—  A h a . Z re sz tą m n ie jsz a o to . M o ­
ż e sz s ię n a z y w a ć , ja k c i w y g o d n ie j, to  
m n ie n ie o b c h o d z i. C h c ia łb y m  je d n a k ­
ż e w ied z ieć , sk ą d s ię tu w z ią łe ś i ja k i 
je s t ro d z a j tw o jeg o sp o so b u ... h m ... z a ­
ro b k o w a n ia ?

- D a w n ie j p ra c o w ałe m w sk ła d z ie  
ju b ile rsk im , a le o d  d łu ż sz e g o c z a su  n ie  
m a m  ż a d n e g o s ta łe g o z a jęc ia .

—  T a k ... N o , a m o ż e p o w ie sz m i 
ja k ą d ro g ą d o s ta ł s ię te n  p ie rśc io n e k w  
tw o je  rę c e?

—  M a m  g o ju ż o d d a w a n a , a te raz ...
- G a d a j p ra w d ę . N ie p o trz e b u je sz ;  

s ię o b a w ia ć , ż e c ię w y d a m . C h c ą c k u ­
p ić to o d c ie b ie , m u sz ę w ie d z ie ć sk ą d  
p o c h o d z i, ro z u m ie sz ?

—  Ja ... te g o ... w ła śc iw ie ...
—  C h y b a  n ie z e ch c e sz  m i p o w ied z ie ć ,  

ż e k u p iłe ś te n k a m ie ń , b o n a jg łu p sz y  
b y  w  to  n ic u w ie rzy ł.

—  N o , n ie ... a le n ie c h c ia łb y m ... Z re ­
sz tą c o tu d u ż o  g a d a ć ... p ie rśc io n e k p o ­
c h o d z i z ro b o ty w  P ittsb u rg u ... B y ło  
n a s trz e c h , ta m c i d w a j w y sz y k o w a li 
m n ie w  te n sp o só b , ż e z a b ra li p rja w ie  

w szy s tk o , a  m n ie  z b y li k ilk o m a  se tk a m i 
i d w o m a L a k ie rn i p ie rśc io n k a m i.

—  K ied y  to  b y ło ?

—  K ilk a ty g o d n i te m u . , G a z e ty sz e ro ­
k o s ię ro z p isy w a ły  o n a p a d z ie n a  sk ła d  
ju b ile rsk i...

H a rd e n  p rz y p o m n ia ł so b ie , ż e rz e c zy ­
w iśc ie p rz e d k ilk o m a ty g o d n iam i  w sz y ­
s tk ie p ism a p o d a ły w iad o m o ść , ż e  
trze c h  b a n d y tó w  n a p a d ło n a  d u ż y  sk ład  
ju b ile rsk i w  P ittsb u rg u  i p o d  g ro z ą  re ­
w o lw e ró w  z a m k n ę li w łaśc ic ie la z d w o ­
m a sp rz ed a iw a c z am i w  b o c z n y m  p o k o i­
k u , p o c z e m d o sz c z ę tn ie o b ra b o w a ć  
sk ła d i z e m k n ę li, u n o sz ą c z so b ą łu p y  
w a rto śc i k ilk u d z ie s ię c iu ty s ię c y d o la ­
ró w , n ie licz ą c g o -tó w k i, k tó ra p o d ó w ­
c z as z n a jd o w a ła s ię w  k a s ie . S p ra w ia  
b y ła te rn g ło śn ie jsz a , ż c b a n d y c i u c ie ­
k a ją c z a s trz e lili p o d ro d z e p o lic ja n ta ,  
k tó ry c h c ia ł z a trz y m a ć ic h  sa m o c h ó d .

—  A h a ... W ie m  c o ś o te rn , —  rz e k i 
H a rd e n p a trzą c  z p e w n e m  u z n a n ie m  n a  
sw e g o  g o śc ia . -—  Ł a d n y  k a w a łe k  ro b o ty . 
1 d a łe ś s ię ta k  g łu p io  w y k iw ać ?

—  T ru d n o . N ie sp o d z ie w a łe m  s ię , ż e , 
z a n im  p rz y jd z ie  d o p o d z ia łu , ta m c i u lo t­
n ią s ię z e w sz y s itk icm .

—  A  je d n a k  d z ie liliśc ie s ię , sk o ro  d a li 
c i k ilk a se t d o la ró w  i p ie rśc io n k i...

—  W ła śn ie , ż e n ie . G o tó w k ę z a b ra ­
łe m  sa m  z k a sy p o d rę c z n e j, w  k tó re j  
z n a jd o w a ły s ię i te d w a p ie rśc io n k i. 
B y ły  w id o cz n ie ju ż sp rz e d a n e , g d y ż  z n a ­
la z łem  je w  sz u fla d z ie , u m ie sz cz o n e w  
p u d e łe c z k a c h i o p a k o w a n e . G d y b y n ie  
to , a n i c e n ta z y sk u  n ie  m ia łb y m  z c a łe j 
ro b o ty , b o m i sp ó ln ic y w  d ro d z e p o d ­
s tęp n ie u lo tn ili s ię z . w a lizk ą , w  k tó re j  
b y ły  sp a k o w a n e c a łe łu p y .

—  W id zę , ż e m ó w isz p ra w d ę . I le ż  
c h c e sz z a le n p ie rśc io n e k ? — - z a p y ta ł 
H a rd e n .

—  T o ju ż o d p a n a z a le ż y . P ie n ię d z y  
p o trz e b a m i n a g w a lt, a o p ró c z le g o k a ­
m y k a n ic n ie m a m .

(H ard e n s ię g n ą ł d o sz u fla d y i w jją ł  
sp o rą p a c z k ę b a n k n o tó w . U w a ż n ie o d ­
lic z y ł d w a d z ie śc ia d z ie się c io d o la ró w ek  
i w rę c za ją c je g o śc io w i, rz e k ł:

—  M a sz tu d w ie se tk i. D a ję c i w ię ­
c e j, n iż d o s ta łb y ś o d k o g o in n e g o . A  

g d z ie m a sz d ru g i p ie rśc io n e k ?

—  S p rz e d a łe m w B o s to n ie z n a jo m e ­
m u  p a se ro w i.

—  S z k o d a . B y łb y m c h ę tn ie , w z ią ł 1 
d ru g i. A le sk o ro sp rz e d a łe ś , n ie m a o 

c z em  g a d a ć .
G o ść sc h o w ał p ie n ią d z e i p o w o li p o  

w sta ją c , z a b ie ra ł s ię d o w y jśc ia , g d y  
H a rd en  w strzy m a ł g o ru c h e m  rę k i.

—  Z a c z e k a j je sz c ze . P o g a d am y  o  c z e m  

in n em .
W h e e le r u s ia d ł p o n o w n ie i s ię g n ą ł 

d o  k ie sze n i p o c y g a ro .

G o sp o d a rz u śm ie c h n ą ł s ię i p rz y su ­
n ą ł k u g o śc io w i p u d e łk o w y b o rn y c h  
h a w a ń sk ic h  c y g a r , p o o w ija n y ch w  lis t­
k i b ły sz cz ą ce j c y n fo lji.

—  Z a p a l so b ie je d n o  z - ty c h . Z p e w ­
n o śc ią le p sz e o d tw o ic h . I? o d o la rz e  
sz tu k a . . ■

W h e e le r w z ią ł c y g a ro , o d w in ą ł je , p o ­
w ą ch a ł i z a p a lił. T o sa m o  z ro b ił H a r­
d e n . - ,

Z a p a n o w a ła c h w ila m ilc z en ia , k tó rą  
g o sp o d a rz p rz e rw a ł s ło w a m i:

— • C z y m o ż e sz m i p o w ied z ie ć , ja k ie  
są tw o je z a m ia ry n a p rz y sz ło ść ? M a sz  
w  te j c h w ili d w ieśc ie d o la ró w , a le te 
n ie w y sta rc zą c i n a d łu g o . C o z a m ie ­
rz a sz  ro b ić , g d y  je  w y d a sz?

—  N ie w ie m . T rz e b a b ę d z ie o b e jrz e ć  
s ię z a ja k ą „ ro b o tą 4 4 .

—  N a tu ra ln ie . T y lk o , ż e te ra z n ie  
ła tw o o d o b re i ła tw e te g o ro d z a ju ro­

b o ty . P rz y te m  d o w szy s tk ieg o trz eb a  
p ie n ięd z y , a  ty  ic h  n ic  m a sz .

—  A n ie — p o tw ie rd z ił • W h e e le r z  
o d c ien ie m  sm u tk u  w  g lo s ie .

H a rd e n c h w ilę m y śla ł, p a trzą c sp o d  
o k a n a sw e g o g o śc ia , k tó ry  ta k o tw a rj  
c ie p rz y z n a ł s ię d o u d z ia łu  w  n a p a d z ie  
ra b u n k o w y m , z a k o ń c z o n y m  z a b ó jstw e m  
p o lic ja n ta . W re szc ie p u śc ił k ilk a g ę ­
s ty c h k łę b ó w  d y m u i rz u c ił n a g le :

—  A  g d y b y m  c i o fia ro w a ł k o rz y stn e  
m ie jsce u s ieb ie , c h c ia łb y ś d łą in n ie  
p ra c o w a ć ?  . •

P rz e z tw a rz W h c c le ra p rz e m k n ą ł s ię  
b ły sk  z a d o w o le n ia .

T o  z a leż a ło b y  o d  te g o , c o  p a n u w a ­
ż a z a k o rz y s tn e , i ja k ie g o ro d z a ju b y ­
ła b y ta p ra c a .

H a rd en  p o w sta ł, w y sz ed ł p rz e d  b iu r­
k o i p o ło ż y ł c ię żk ą rę k ę n a ra m ie n iu  
W h e e lc ra . . , ■ ’

—  P ra c a ła d n a . P o trz e b u ję lu d z i o d ­
w a ż n y c h i z a u fa n y c h i m a m  w ra ż e n ie , 
ż e ta k im  w łaśn ie ty je s te ś .



Nr. 29 „GŁOS POMORZA * Str. 3

pmtej wimaścL

otl prsies^' 100 tatr

Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

lada chwila wpadnie w rece władzy
SKIERNIEWICE. Potworne wymor- cerów. Odznaczony jest krzyżem Virtu- 

dewanie rodziny i służby generała bry- i ti Miiitari V klasy, krzyżem Niepodleg 
gady Stanisława Kozickiego, dowódcy łości, orderem Polonia Restituta IV kla- 
dywizji piechoty, o czym pisaliśmy w sy. czterokrotnie krzyżem walecznych i 
ostątnim numerze wstrząsnęła do głębi złotym Krzyżem Zasługi, 
mieszkańców Skierniewic. Zaznaczyć należy, że willa gen. Ko ­

n t - i ... । zickiego znajduie się na jednej z ruchli- ;
■ NuC "a|m ,me|S.Ze| wych ulic Skierniewic: przez dwa dni
V 2 r0|.*n\ 0,<.0n ‘'‘ cfQ'.1,a.n“ '! t‘*;‘ przechodziły obok tysiące osób, onegdaj i
Janowski (a nie Nowacki jak ostatn o P ; } nikl nie zauwa.
mylnie podano). Po dokonanym mordzie;1. J . i i u i imynuc j zyk ze zapanowała tam wszechwładna-
zabraw-szy cenną biżuterię oraz pewną , ’ ; , r
ilość gotówki, znalezionej w torebce I sn’,g'os2ukuj ; motywów potwornej 
mordowanej(generałowej opusen m.e- zaj
szkanię w 20 minut po dokonaniu zorod-;2brodniarz zasko;;zony zctal przez s)u 
n, iidaiac sie na dworzec. W eoczinę po . 1

arwiatycwą, cdc ć tańszą. tfrusuny ^nęc jauaicui

Franek
, . j ' iz zorocmarz zasKuczuny zuidi siu

ni, udając się na worzec. g żącą Olczakównę na gorącym uczynku
morders wie wyjęcia ze 1 " kradzieży i dlatego ją zamordował, a na-
Udał się on do Warszawy Obecnie wła- > kr k iej zaalarmowat resz-
dze są juz na tropie i zbrodmarz lada go- lę ‘domo8w’ikówy posiannwit zgladzić 
dżina zostanie schwytany. !wszystkich i splądrował całe mieszkanie'

Na miejscu zbrodni aresztowano do- ; $ 
zorcę willi i jego żonę. Aresztowano rów* ( ucieczkę i ukrycie się. 
nież przyjaciółkę ordynansa. Po przęsłu- , 
chaniu aresztowanych zwolniono, gdyż sawasraafiSK* .
jak się okazało nie mieli oni nic współ-1 
nego z potworną zbrodnią.

Złożył również zeznania dyrektor K. 
K. O. w Skierniewicach, Tchórzewski, | 
który zajmuje mieszkanie na pierwszym, 
piętrze willi, w której dokonano morder­
stwa. Zeznał on, iż nie słyszał żadnych go 
szmerów, ani krzyków podczas tragicz- ‘ 

nej nocy jedyną córkę, nie ;
Gen. Kozicki na widok zwłok żony i j wódki. Pito na umór, bawiono się, tań- ; stnicy bójki, nie zdając sobie sprawy z 

ukochanej córeczki popadł w omdlenie ' czono Wesele trwało 3 dni. ------------- ------ 1:
i jest półprzytomny. Zaopiekowali się: Zachęcony echami zabawy przybył na 
nim przyjaciele. wesele Aleksy Kudraszow z sąsiedniej

Dotknięty tak tragicznie generał Sta-j wioski Kodziewce. Jego obecność nic 
‘ ' trafiła do gustu paru młodzieńcom miej

scowym. którzy usiłowali wyrzucić go 
za drzwi. Lecz Kudraszow, bojąc się stra­
cić okazję darmowego poczęstunku, bro-

Gen. Kozicki na widok zwłok żony i j wódki. Pito na umór, 
. —.Ł, a  Z Ł ”11T /"\ łłł C1 t ■TH ■* 7 1 f l

nisław Kozicki liczy 45 lat.
Jest jednym z najwaleczniejszych ofi-

Nowoczesny jaskiniowiec
Władze w Koźminie mają ciekawą przez rolnika Kowandę ze Staniewa, aa 

szukając pieniędzy, aby ułatwić sobie sprawę do rozwiązania. potkano pewnego osobnika, który miesz-
W lesie miejskim dzierżawionym kał w ziemiance długiej około 3 metry t 

1 metr wysokiej. Jest to około 501etni mę- 
źczyzna, wzrostu 1,65 m., ciemnoblon- 

 g. dyn, o zdrowej cerze, rudawym zaroście,
n M Ę grubym nosie i łysinie. Ubrany był w

i W  W CS- Ww d W W CS CS I CS : drelichowe spodnie, szarą zimową burkę 

osoba zabita 4 ciąźko ranne

We wsi Czyniewicze. pow. wilejskie- , nił się jak lew. przezornie przyniesioną Z mieszkańcem schronu nie można się 
„ u zamożnego gospodarza Zachara ; „świncówką". Powstało starcie w wyniku by}o porozumicć. Nie odpowiada na py- 
Szycika odbywało się wesele, na które którego intruza zaatakowała młodzież (aoie o nazwisko. Przy innych zaś zapy- 

.przybyła cała wieś. Gospodarz wydając męska całej wsi. W ruch poszły koły z faniach odpowiada po niemiecku, prosząc 
i------- . ------- £ałował płotu i części wozów. Podchmieleni uczę-i by go p0zostawiono w spokoju.

ło-n- I cLriir'tr KAilri rai o -z r] a i q  r- c aIaio CTArQXA/xr 7 :

jej przyczyny zaczęli bić się między Nieznanego człowieka odstawiono dó 
sobą. przytuliska miejskiego.

W rezultacie uderzony kołem w gło­
wę Kudraszow zmarł w drodze do szpi­
tala. 4 innych młodzieńców odniosło ra­
ny tłuczone i cięte.

Policja prowadzi dochodzenie prze-1 
ciwko 16 osobom.

Śmierć chłopca 
pod samochodem
TORUŃ. Onegdaj po południu na ul. 

Olbrachta w Toruniu wydarzył się nie 
szczęśliwy wypadek. 6-letni Hans Miller 
uczepił się auta ciężarowego z przyczep- 
ką firmy Ligmanowski, stojącego na uli­
cy w chwili ładowania towaru. Gdy sa­
mochód ruszył, chłopiec trzymał się je­
szcze auta przez chwilę, wkrótce jednak 
upadł na bruk, przy czym koła przyczep- 
ki przeszły po nim, powodując, natych­
miastową śmierć.

Smutna tragedia 

  przy telefonie
RÓWNE. Służba pocztowa zosta- 

zaalarmowana odgłosem strzałów w
- - ś kabinie telefonicznej. Po otwarciu kabi-

w Warszawie Paryżu i Bukareszcie 123-letniego Stanisława" Gadulskiego, sy. 
„,  ,. . , , , , „ , , na dyrektora Banku Polskiego, oraz 18'
PARYZ. Policja paryska dokonała Dotychczas ar^ztowała policja w Pa- letni ucznja źimnazj Aleksandra 

ostatnio licznych aresztowań w związku ryżu 6 osob. W Bukareszcie aresztowa- Wier'skiego prokurenta Banku, 
z aferą fałszerzy banknotów francuskich, no 8 osob. a policja warszawska wspol-
Z dotychczasowych wyników śledztwa nie z lwowską aresztowała 8 osób, wśród Ustalono iż strzały oddał Gadulski 
wynika, że fabryka franków mieściła się nich znanego fałszerza Prinza, który był po rozmowie telefonicznej z ojcem. Ran- 
w Bukareszcie, oraz że banda, która roz- już karany prawie przez wszystkie sądy nych odwieziono do szpitala. Szczegóły 
szerzała banknoty na większą skalę mia- w Europie środkowej za fałszerstwo. jeszcze nie wiadome. Możliwe, że zacho- 
la swoją centralę w Paryżu i filię v/War- dzi tu wypadek podwójnego samobój-
szawie. i — oOo — stwa.

Aresztowanie członków bandy fałszerzy >

— oOo —

Z całego świata
i ka wagonów granatów oraz karabinów
I maszynowych, które wy słano do Szcze-
j cina. W Szczecinie materiał ten załado-

, . ... . wanb na statek z przeznaczeniem dla
WEJHEROWO. W Wejherowie mu Pękalc o złamanie nogi piłkarzowi wojsk g2neraja Franco.

zwrócono uwagę, że niemieckie towarzy- klubu P. W. Kotrybie wskutek brutalnej
stwo śpiewacze ,,Melocordia na lekcjach gry. W wyniku rozprawy Pękala skazany Niemiecki a  ratownik ,,Koeln natia-
śpiewu urządza ćwiczenia musztry. Dy- został na dwa lata więzienia z zawieszę- iii na suną buizę na szeiokosci wyspy
rygent chóru gra na fortepianie marsze niem kary na lat trzy. ; Halten. Z Alsedunu i Roerik wysłano ło-
hitlerowskie, w takt których członkowie i dzje ratunkowe.
chóru ćwiczą musztrę. BERLIN. Z Berchtesgaden donoszą.

jże w tamtejszych górach olbrzymia lawi- BRUKSELA. Statek płynący z Ant-
TUCHOLA. Onegdaj administrator na zaskoczyła dwóch braci, znajdujących werpii z ładunkiem 400 Łys. litrów ben- 

majątku Białowieża w pow, tucholskim się na wycieczce narciarskiej. zyny zapalił się na Mozie w pobliżu Leo-
Stanisław Ogrodowski lat 28, jadąc mo- \ Jeden z nich zdołał się wyratować, dium i spłonął doszczętnie. Pożarowi 
tocyklem z Białowieży do Raciąża na o- - drugi zaś od 24 godzin pozostaje pod przyglądały się zgromadzone na brzegach 
strym zakręcie szosy wywrócił się, ude-1 masami śniegu. Szanse ratunku są zniko- rzeki olbrzymie tłumy, 
rzając głową o drzewo. j me.

Ogrodowskiego przewieziono do szpi- , 
tala w Tucholi, gdzie nieodzyskawszy > B.u a x j l .ii 'i . u c u c u  z . n.upvwv । ---- - —-— ------- - •
przytomności zmarł. ‘ i nakaz płatniczy z urzędu podatkowego. Apponyi z królem Zogu odbędą się wg.

i Ponieważ znalazł się w trudnościach fi-, trzech rytuałów.
KOŁOMYJA. Trzech parobków zbi-■ nansowych, prosił o odroczenie płatności, i Pierwszy obrzęd odbędzie się według 

li do utraty przytomności Jurka Owczar-1 Urząd Skarbowy zażądał aby podał kon- rytuału katolickiego, drugi według mą­
ką za to, źe woził do polskiej mleczarni ’ kretny termin, w którym spłaci zaległo- hometańskiego. trzeci — cywilny, 
spółdzielczej w Gwoźdźcu mleko. iści. Kupiec odpisał: „Dajcie mi cztery la-i

Policja wszczęła dochodzenia. ta

PONTHIERVILLE. Jeden z tubyl­
ców w Kongo Belgijskim złapał jaskółkę 
z koncern grudnia, która posiadała krą­
żek z napisem: ..Rossitten, Germania, G. 
520. 835.“

NEW DELHI. Francuski samolot 
komunikacyjny podążający z Hanoi w 
kierunku zachodnim spadł pod Datia i 
rozbił się doszczętnie, utraciło życie 3 pa 
sażerów, lotnik i mechanik

JOHANNESBURG. Na rynkach ma­
nufaktury w Południowej Afryce poja­
wiły się ubranka dla dzieci, produkefi 
japońskiej, w cenie około 30 groszy. Ce* 
ny te są tak dalece dopingowane, że pod­
biły one całkowicie rynek Południowej

TRAN  A. Jak donoszą z Albanii, uro- i Afryki.
BERLIN. Jeden z kupców otrzymał, czystości zaślubin hrabianki węgierskiej

 ‘ ' JOHANNESBURG. W jaskiniach
Sterkfontein w Południowej Afryce, le­
żących w odległości 5 mil od miejscowo­
ści Krugersdorn, znany uczony G. W. 
Barlow, znalazł szczękę z zębami, liczą­
cą 100.000 lat.

czasu*’. Został aresztowany.

RYBNIK. Na wokandzie Sądu Okrę- BERLIN, Przy Alei Frankfurckiej 
gowego w Rybniku znalazła się sprawa nr 139 znajduje się fabryka ręcznych 
karna przeciwko członkowi klubu spor- granatów oraz karabinów mazynowych. 
towego „Pogoń" z Niewiadomia, Alojzę W ostatnich czasach załadowano kil-

RYBNIK. Na wokandzie Sądu Okrę-

ANKARA. Jak donosi dziennik tu­
recki ,,Dżumburijet“, w Elaziz w Małej 
Azji żyje starzec, liczący 157 lat. W 
Turcji żyje ogółem 30 Turków, którzy 
przekroczyli 150 rok życia. 6240 — sto 
lat, w tern 3.905 kobiet

NOWY JORK. Pułkownik House 
współpreownik prezydenta Wilsona, któ­
ry odegrał wybitną rolę w czasie konfe­
rencji w Weralu. poważnie zachorował. 
Pułkownik House liczy 78 lat.
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Rolnictwo pomorskie obraduje nad 

budżetem i planem pracy Pomorskiej Wieś otrzyma tani węgiel
Izby Rolniczej

D nia 26 lu tego br. odby ło się dorocz ­
ne budżetow e posiedzen ie R ady P om or­
sk iej Izby R oln icze j pod przew odn ic­
tw em p prezesa izby D onim irsk iego  
przy bardzo licznym udzia le radców . 
P ana M inistra R oln ictw a i R efo rm  R ol­
nych rep rezen tow ał p . radca G rąbczew -  
sk i, a p . w ojew odę pom orsk iego p . na ­
czeln ik S ztek ie l. W  charak terze gościa  
uczestn iczy ł w posiedzen iu przedstaw i­
cie l ro ln ic tw a pow iatów w arszaw sk ich ,  
przy łączonych do w oj. pom orsk iego .

P o zagajen iu zeb ran ia p . prezes D o- 
n im irsk i scharak teryzow ał w w nik liw ej 
analiz ie w arunk i gospodarcze , w jak ich  
pracu je ro ln ic tw o pom orsk ie. R easum u ­
jąc sw e w yw ody , p . prezes stw ierdza , że  
reakcja w  ro ln ic tw ie po lsk im  na ożyw ie­
n ia gospodarcze oraz na popraw ę cen  
p łodów  ro lnych n ie jest i n ie m oże być  
jedno lita .

N iezrów nane poziom y kosztów pro ­
dukcji i n iezrów nany ciężar św iadczeń  
pow odu ją , że  te te reny , k tó rych  sum a roz  
chodów na w ydatk i, zw iązane z gospo ­
darow aniem , jest w iększa , n ie ty lko że  
n ie są w m ożności w ykorzystać kon iun ­
k tu ry  na kap ita lizac ję ale chociażby ty l­
ko na pokrycie kosztów  produkcji. P o ło ­
żen ie finansow e ro ln ic tw a pom orsk iego  
w  św ie tle danych sta ty stycznych za rok  
1935-36 przedstaw ia ło się trag iczn ie , a  
w osta tn im  roku , w k tó rym P om orze  
naw iedzone zosta ło szereg iem k lęsk e- 
lem en tarnych , jak w ym arzn ięc ie, posu ­
chy  szkodn ik i ro ślinne i w yrost zboża pod  
czas żn iw ’ —  stan ten w dalszym ciągu 
jeszcze się pogorszył.

P . prezes D onim irsk i stw ierdza , że  
kap ita lne po trzeby ro ln ic tw a pom orsk ie­
go . będące podstaw ow ym w arunk iem  
jego pom yślnego rozw oju , dadzą się  
zam knąć w  następu jących tezach :

Jak  już donosiliśm y na  odby tych  kon ­
ferencjach w  Z w iązku Izb i O rgan izacy j 
R oln iczych  nastąp iło porozum ien ie co do  
sp rzedaży w ęgla na w si.

M ianow icie została już usta lona ge ­
nera lna lin ia kw estii usp raw m ien ia zao ­
patrzen ia w si w  opał, przyczym  w yrugo ­
w anie zbędnego pośredn ic tw a i do tarc ie  
bezpośredn io na w ieś z w ęglem obn iży  
w ydatn ie ceny sp rzedaży w Tęg la w deta ­
lu .

1) C elem w yrów nan ia kosztów pro ­
dukcji należy znorm alizow ać ciężary pu-  
p iiczne i spo łeczne w 'ed lug jedno litych  
zasad , obow iązu jących na te renie całego  
P aństw a.

2) N ależy zan iechać nak ładan ia ja ­
k ichko lw iek now ych ciężarów na ro l­
n ic tw o , aż do chw ili odbudow y szkód i 
stra t zadanych przez kryzys.

3) N ależy  zacząć akcję odd łużen iow ą  
w ro ln ic tw ie przez zrealizow an ie postu - ■ 
la tów , zaw artych w m em oria le organ i- > 
zacy j ro ln iczych , złożonym  przez K oło  
R oln ików  P osłów  i S enato rów .

4) C eny naw ozów  sz tucznych w inny  
być obn iżone o ca 30 procen t, celem  u- 
dostępn ien ia ich w  in teresie u trzym an ia  
i podnoszen ia produkcji ro lne j.

5) N ie należy ’’ osłab iać przetw órstw a  
ro ln iczego na P om orzu przez zm nie jsza ­
n ie kon tyngen tów np . bekonow ych , cu ­
krow ych i sp iritu sow ych , natom iast po ­
zostaw ić m u  natu ra lne  m ożliw ości rozw o ­
jow e. celem najszybszego przyw rócen ia  
przem ysłow i ro lnem u P om orza jego peł­
nej m ożliw ości przetw órczej, a tym sa ­
m ym  ro ln ic tw u! op łacalnej w ytw órczości 
su row ca.

6) P on iew aż okres w ryrów nan ia w a ­
runków  produkcji m oże być jeszcze zby t 
od leg ły , id latego w in teresie ro ln ic tw a  
najin tensyw nie j produku jącego i najw ię  
cej obciążonego , kon iecznym jest pro - 

j w adzen ie po lityk i cen p łodów ro lnych , 
! dostosow anej do ich po trzeb ren tow no ­
śc i. P o lityka ta pow m li ziem iom  zachod- 

m im  na pokrycie kosztów  i kap ita lizac ję  
a ro ln ic tw u w ojew ództw pozosta łych  

Jtym w ięcej na urzeczyw istn ien ie w szel­
k ich zab iegów i nak ładów , po trzebnych  
d la ich podn iesien ia gospodarczego .

W  zała tw ien iu porządku obrad R ada  
przy ję ła do w iadom ości sp raw ozdan ie z

Uprawa konopi w Polsce
W obec dodatn ich prób , jak ie o trzy - konop i 

m ano na te ren ie całe j P o lsk i z upraw 'ą raz po  
konop i po łudn iow ych T ow arz . L niarsk ie konały  
i w rb . będzie prow adziło akcję zw ię- ko ton izacy jnego bądź pow roźn iczego . 
kszan ia zasiew ów  pod tą ro śliną .  K ilku le tn ie obserw acje w ykazały ,że

Jak w ńadom o, konop ie po łudn iow e konop ie jugosłow iańsk ie zasiane na te re-  
w ydają dw u , a czasam i trzyk ro tn ie w yż- n ie po łudn iow ej P o lsk i w  sposób specja l-  
szy p lon słom y n iż konop ie kra jow e. Z ny w ydają nasiona . W obec n iezap rze ­

czaln ie dużych w artośc i konop i jugosło - 
I w iańsk ich , bądź w ęgiersk ich . T ow arzy - 

działa lnośc i P om . Izby R oln icze j za rok  islw ,° L niarsk ie zam ów iło  k ilka w agonów  
1936-37 . k tó re w ydane zosta ło druk iem  tych nasion na kam pan ię siew ną r . 
oraz zatw ierdziła przed łożone przez p . D zięk i uzyskanej do tac ji m in is er 
radcę M alczew sk iego sp raw ozdan ie R a-is *w a ro ln ic tw a i re orm ro  ny . , cena  
chunkow e i b ilans za rok budżetow y na u^ ow a tych nasion będzie w ynosi a  
rok 1935-37  za * 1 * * ^oco K atow ice . N asiona ko-

N ie po trzebuję ukryw ać się z te rn , że  
prow adzę duży handel w ódką, ho  w szy­
scy o te rn w iedzą . Jeżeli zechcesz stać  
się jednym z m oich ludzi i być w ier­
nym m oim pom ocnik iem , dostan iesz  
dw ie se tk i tygodn iow o , a oprócz lego  
procen ty od tow aru , k tó ry będziesz  
esko rtow ał. Jak ci się ta m yśl podoba?

T w arz W heelera prom ien ia ła .
—  M oże pan m ną rozporządzać —  

rzek ł w odpow iedzi. — K ażdej chw ili 
go tów jestem zrob ić w szystko , co m i 
pan rozkaże .

— D obrze —  odparł H arden . —  S po ­
dziew ałem się tego . O kazujesz w iele  
Z drow ego rozsa.dku przy jm ując m oją  
propozycję , bo zam iast narażać się na  
w ięzien ie, m oże naw et na krzesło elek ­
tryczne za udzia ł w  zab ic iu po lic jan ta , 
będziesz  m iał duże  dochody i znajdziesz  
się pod m oją op ieką , czego  n ie jeden ży ­
czy łby  sob ie z całego serca .

P rzeszed ł się po poko ju i m ów ił da ­
le j:

Jeszcze jedno . C zy um iesz obcho ­
dzić się dobrze z bron ią . T o rzecz w aż­
na  lak  d la cieb ie , jak i d la m nie. M am  
n iep rzy jació ł, k tó rzy n ie ty lko napadają  
na m oje transpo rty , ale naw et dyb ią  
na m nie sam ego i n ie zaw ahaliby się  
przed zam ordow an iem  m nie, gdyby  ty l­
ko nadarzy ła się sposobność ...

I rw ał nag le i w  oczach  jego  odb ił się  
■''w y  raźny  przestrach , gdyż w  ręku  W hee­
le ra zab łysł n iespodziew an ie spo ry , n ie- 
ixeskaw o-sta low y p isto le t au tom atycz ­
ny , w ym ierzony w prost w  n iego . R uch  
ręk i W heelera , zasto sow any przy w y ­
dobyciu bron i z ukrycia pod kam izelką , 
by ł tak szybk i i n ieznaczny , że H arden  
zd rę tw ia ł z podziw u.

R ęka z p isto le tem opuściła się i na  
tw arzy W heelera po jaw ił się szerok i u-  
śm icch .

—  C hcia łem  panu U dko pokazać , czy  
um iem  obchodzić sde z bron ią —  rzek ł

N astępn ie p . D yrek to r inż . B uczek w , nop i po cen ie u lgow ej dostarczane  
obszernym szczegó łow ym sp raw ozdan iu ; P rz^e  w szystk im  d la gospo ars w ro  

om ów ił działa lność Izby R oln icze j w  ro - ny ch- 
ku 1937-38 oraz przedstaw ił p lan pracy  
na rok 1938-39 , w  k tó rym  rów n ież szero ­
ko uw zg lędn ione zostały po trzeby ro l­
n ic tw a pow iatów przy łączonych do w o-

N JE M O E L L E R Z O S T A Ł Z N Ó W  
A R E S Z T O W A N Y

B E R L IN . P asto r N iem oeller zosta ł 
jew ództw a pom orsk iego . P o obszernej w czora j ponow nie aresztow any . K ola rzą  

dyskusji w  k tó rej radcow ie zg łosili sze-idew e tłum aczą ten krok  tym , że łagodny  
reg postu la tów . R ada zatw ierdziła  | w yrok  w yw ołał pew ne  w zburzen ie w  spo - 
przedstaw iony p lan pracy Izby na rok łeczeństw ie, w obec czego m ożna by ło o-  
1938-39 . Iczekiw ać dem onstracy j przeciw ko  n iem u .

W  drug ie j po łow ie m arca odbędzie  się  
jeszcze jedno posiedzen ie , w  k tó rym  ze  
strony ro ln ictw a w eźm ie udzia ł Z w . Izb  
i O rgan . R oln .. a ze strony przem ysłu  
w ęglow ego koncerny i b iu ra sp rzedaży  
kopalń .

N a posiedzen iu tym  zostan ie usta lona  
techn ika w 'ykonan ia tego trudnego , a  
tak w ażnego  d la w si i państw a przedsię ­
w zięcia .

—  oO o —

jugosłow iańsk ich , zeb ranych za-  
przekw ńtn ięc iu uzysku je się dos-  
m ateria ł d la po trzeb przem ysłu

MARIAN BRONtSŁAWSKI

I Szumowiny |
3 PowleSt sensacyjna na tle stosunków amerykańskich

P -

śm iejąc się. —  P rzep raszam  bardzo , że  
tak nag le ...

H arden och łonął i z n iek łam anym  po ­
dziw em w patryw ał się w W heelera .

—  D oskonale ... Ś w ietn ie!  —  rzek i, k le ­
p iąc go po ram ien iu . —  C oraz bardzie j  
m i się podobasz . A le schow aj ten . p i­
sto let. ।  W idzę, że będę m iał z cieb ie  
praw dziw y poży tek .

P isto le t zn ik ł w  m gnien iu oka gdzieś  
w fa łdach ubran ia W heelera.

—  P ion iew aiż chcia jabym cię m ieć pod! 
ręką , zam ieszkasz w tym  dom u —  m ó ­
w ił H arden , rozp rom ien iony m yślą , że  
zdoby ł tak zręcznego i sp raw nego po ­
m ocn ika . — Jest tu k ilka osobnych  
gab inetów ii w jednym z n ich każę u- 
rządzić poko ik d la cieb ie . Z a jedzen ie  
i p ic ie n ie będziesz p łacił, dostan iesz  
w szystko na do le , albo , jeże li zechcesz , 
przyn iosą ci do poko ju . P am ięta j ty lko , 
że jak po trafię ho jn ie w ynagradzać od ­
danych m i ludzi, tak też m ścić się u- 
in iem za zd radę , za cień n iew ierności  
czy zd rady . M oc ludzka n ie ochron i cię  
od strasznej kary , g lybyś m nie zd ra ­
dził...

W heeler słuchał spoko jn ie tych po­
gróżek . N a tw arzy jego n ie drgnął an i 
jeden nerw , gdy H arden zapow iadał  
krw aw ą zem stę , jaka przy  pad  łaby w  
udzia le tym . k tó rzyby odw aży li się za­
w ieść jego zau fan ie .

R ozm ow a skończy ła się na te rn , że  
H arden dał now em u członkow i sza jk i 
jeszcze dw ieśc ie do larów „na oporzą ­
dzen ie si-ę“ , i po lec ił G recie przygo to ­
w ać m ieszkan ie d la W heelera , k tó ry  zo ­
sta ł je j przedstaw iony jako „jeden z  
naszych ch łopców 1 '.

T ej jeszcze nocy do  jednego  z gab ine­
tów „R ajsk iego kącika" w staw iono ko ­
n ieczne m eble i W heeler m iał rano je ­
chać do N ew Y orku , g  Iz ie , jak m ów ił, 
zostaw ił w podrzędnym ho te liku całe  
sw o je m ien ie , sk ładające się z garn i­
tu ru ubran ia i coko lw iek b ie lizny .

Jakoż ko lo po łudn ia rzeczyw iśc ie po ­
jechał do m iasta i już przed  w ieczo rem  
pow rócił, w ioząc z sobą m ocno sw y- 
szarzaną w alizkę, napakow aną ubra ­
n iem  i b ie lizną , a oprócz tego przyw iózł 
św ieżo kup iony , now y , porządny gar­
n itu r i zw yk łe dodatk i do m ęsk iego u- 
bran ia . N ie w iedział, czy też n iechcia ł 
w iedzieć , że każdy jego krok , od w y ­
jazdu z „R ajsk iego kącika 1 ’ aż do  chw ili 
pow ro tu by ł baczn ie śledzony przez  
jednego z zauszn ików H ardena . k tó ry  
w yjechał w ślad za n im . o trzym aw szy  
od hersz ta rozkaz szp iegow an ia , czy  
now y tow arzysz n ie w stąp i gdzieś po  
drodze .

B aczne śledzen ie n ie przeszkodziło  
jednak W heelerow i w nap isan iu k ilku  
słów i zaad resow an iu lis tu do B ursk ie ­
go . jak rów n ież w ysłan iu ho te low ego  
ch łopca z listem  do sk rzynk i pocztow ej, 
tak , że szp iegu jący go . w cale n ie spo ­
strzeg ł w ysłan ia korespondencji.

P o pow rocie do „R ajsk iego kącika ”  
W heeler zaznajom ił sw ę z k ilkom a zau ­
fanym i ludźm i H ardena . k tó rzy , prze ­
czuw ając w  n im  dobrego  tow arzysza do  
w szystk iego , przy ję li go z o tw arlem i 
ram ionam i.

W  ten sposób sza jka H ardena  zyskała  
jeszcze jednego członka , a on sam , jak  
o tw arc ie m ów ił, dochrapał się dobre j 
i korzystne j posady .

N adeszła w reszcie chw ila stanow czej 
próby jego odw ag i, przedsięb io rczośc i 
i lo jalnośc i d la H ardena. W ysilany z  
czterem a innym i w celu esko rtow an ia  
i dostaw y ładunku w ódk i, gdy  na  trans­
port napad  Ja grom ada zb irów  G erbera , 
W heeler okazał się bohaterem .

G dy bow iem napastn icy w ezw ali e-  
sko rtę ciężarow ego sam ochodu do pod ­
n iesien ia rąk w górę i zejśc ia z sam o ­
chodu, on  jeden n ic posłuchał w ezw an /ita  
i p ierw szy zaczął strze lać tak celn ie , 
że zran ił k ilku napastn ików , a resz tę  
zm usił do srom otnej ucieczk i. N astęp ­
n ie ob ją ł kom endę nad transpo rtem ś  
dow iózł szczęśliw ie cały tow ar na m iej­
sce przeznaczen ia .

S zczegó lnym zb ieg iem oko liczności,  
żaden z napastn ików in iiie by ł ciężko ra ­
n iony i w alka odby ła się bez ofiar w  
ludziach . K ulk i W heelera trafiały  prze ­
w ażn ie w nog i i to . jego zdan iem , w y ­
starcza ło do ubez  w  ładn ien ia przeciw n i­
ków .

W n ied ług  m czasie K ari, j u k  nazy ­
w ano go w śród członków  sza jk i, sta ł się  
jedną z najw ażn ie jszych osob isto śc i w  
iia rdenow sk iej grom adz-ic . W esoły i do ­
w cipny szybko zjednał sob ie w zględ j 
w szystk ich , n ie w yłączając naw et o l­
brzym iego  i ponurego S am a, k tó ry  chęt­
n ie słuchał hum orystycznych dy lektery-  
je ik K arla i rad palił cygara , często  
ofiarow yw ane sob ie przez now ego m ie­
szkańca ’' ..R ajsk iego kącika 1 ’ .

T ydzień up ływ ał po tygodróu bez  
w ażn ie jszych zm ian w g .ów nej kw Tate- 
rze H ardena . K arl odby t k ilka w ypra\\ 
po w ódkę., stoczy ł k ilka po tyczek z .,H < i- 
jackeraim i". w jednej został naw et ra ­
n iony , i z każdym  dn iem  co raz bardzie j 
w kradał się w zau fan ie H ardena .

N ie p ilnow ano go już też w cale. M ógł 
naw et w yjeżdżać do m iasta , k ic< lj m u  
się podobało , ale z przyw ile ju tego bar­
dzo rzadko korzysta ł. R az i drug i po ­
jechał z k tó rąś z dziew czyn do tea tru , 
czasem sam lub z p ierw szym lepszym  
tow arzyszeirn w yb^ili się do k inem ato ­
grafu , ale na  ogó ł w iększą część czasu  
w olnego od zajęć przem ytn iczych  prze ­
siadyw ał w  „R ajsk im  kąciku 4’ .

P o k ilku tygodn iach poby tu , prze ­
konał się, że H arden obdarza szczę-  
gó lncm zau fan iem S am a, m urzyna. 
k tó ry od chw ili pow stan ia „R ajk iego  
kąciku" n iep rzerw an ie pełn ił służbę  
cerbera przy dzw iach sa li i w  raz ie po ­
trzeby w yrzucał z lokalu n iesfo rnych  
lub zby t p ijanych gości.

C odzienn ie praw ic byw ał gościem  
w  poko iku S am a i godzim y  całe , spędzał 
na rozm ow ach z m elrzynem , k tó ry  
szczerze go po lub iw szy ’ , staw ał się przy ­
stępny i rozm ow ny z K arlem , pod ­
czas gdy n igdy praw ie n ie odzyw ał się  
do innych członków ’ sza jk i.

M urzyn m iał n iep rzeparty pociąg do  
w ódk i i w ina, ale podczas służby  przy  
drzw iach sa li n ie w olno m u by ło an i 
skosztow ać tych napo jów ’ , co stara ł się  
w ynagrodzić m u K arl, przynosząc czę­
sto do jego poko iku bu te lkę , k tó rą n iby  
w spó ln ie w ypija li, chociaż K arl uda ­
w ał ty lko że p ije i nalane k ie liszk i  
albo zręczn ie w ylew ał, albo leż nalew ał 
tak , że m urzynow i zaw sze dostaw ał się  
pełny , jem u zaś trochę na dn ie .

(C iąg dalszy nastąp i)
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| cianą o rozp iętości ca 30 m ir. oderżn ięto od  

j m asztu oraz od izo ’atora przy okute.

Z a zagorzałym ..rad ioam atorem " prow adzi 

dochodzenia P . P .

Walne zebrania

M a r z e c

1652.

1799.

1863 .

Ś r o d a
Suchedni, Franciszk i R zym . w . 

Słow iańsk i: M ścisław a bł.

Słońca w sch. 6,06 zach . 17,28 . 

K siężyca w sch. 9,40 zach . 1 (19. 

historyczna.

..L iberum V eto" posła L  sońskiego

K ronika

Słynne ,.

na Sejm ie W arszaw skim .

K niaziew icz oddaje w Paryżu zdobyte  

sztandary .

B itw a pow stańców pod M yszyńcem .

10
M a r z e c

K ronika

1604. D ym itr Sam ozw aniet 

1822.

1827.

1863.

Towarzystwa Śpiewu „Lutnia**
W sobotę odbyło się w lokalu p.N apierały ły zł 681,38 , rozchody zł 423,23 . stan kasy zatem

w W ąbrzeźnie doroczne w alne zebran ie T ow . w ynosi 258,13 zł.

Śpiew u ,,L utn ia". W yszczególn ia następnie rodzaje dochodu

j Z ebranie zagaił w  obecności ca 70 członków i rozchodu oraz w  ierzy telności tow arzystw  a z 

jc /y tinych i w spierających prezes p. Józef K u- ty tu łu zalegających sk ładek .

rzyńsld . Prezes p. K urzyński, zestaw iając spraw ozda.

, , . . . N a m arszałka zebran ia w ybrano p. C zar-1 nia poszczególne daje pogląd ogólny na dzia-
oyw cę św in i zt 150. I , .

, , , , . I notę  B ojarsk iego , na sekretarza pow  ołano p. ła lnosc tow arzystw a w okresie spraw ozdaw czym
Stanął przeto przed sądem , oskarżony o x ’ ** ...... . .

, ., , j , . i • Slaw irsk iego , na ław ników pp. D ąbrow skiego i m e om ijając ani św iatła ani cien i,
oszustw o, za które otrzym ał dotk liw ą karę w ię- , 1

, , . z L tdw ocA ow skiego .
zien ia na 1 rok i 6 m iesięcy . “

j  i • • i i W edług porządku obrad odczytano pro to
Z e w zględu na w ysoki w ym iar kary zasą- .

, . i . , ■ . , kół z ostatn iego  w alnego zebran ia, który to nro
dzonv został natychm iast aresztow any. . s

i tokół akceptow  any zostaje bez zastrzeżeń.

- - - - < N astępuie spraw ozdanie

• • • - * • i rządu z czynności sw ojej w roku

i Sekretarz p. G órny podaje do w  iadom ości, że  

w roku spraw ozdaw czym odbyło się 1 w alne  

zebran ie regularne, 1 plenarne zebran ie nad- cych w łasność tow arzystw a prow adzić

I zw yczajne na którym w ręczono członkom drh . 

K lim kow i Stefanow i i Szczuce B olesław ow i 

. i  . . * „ I państw ow ą odznakę śp iew acką srebrną, a drh .
została na 3 m iesiące aresztu z za. j x Ł .
na 3 jata  K urzyńskierau Józefow i, Pokorow skiem u K a ­

zim ierzow i, D ąbrow skiem u A ntoniem u i K am ń- brano nieom al w  

skeim u Janow i państw ow ą odznakę śp iew acką roku ubieg łym :

Prezes —  K urzyński Józef;

W iceprezes —  Szczuka B olesław ;

Sekretarz — G órny A lfons;

Z astępca sekretarza —  B eyger B ronisław ;

Skarbnik —  Pokorow s' i K azim ierz;

R adni —  Fenski M arcin , Slaw irsk i Jan ;

G orzka M aksym ilian ;

Fenski A leks..

K urzyński A ntoni

I K R A IE C Z K I

• D rogie pośrednictw o. Pokątny handlarz  

i G oszka W alerian z W ąbrzeźna ^pośredniczy ł"  

i w sprzedaży św in i, należącej do W iśniew skiej 

K azim iery z T rzcianek . Św inię tę sprzedał rze-  

źnikow i p. D ąbrow skiem u ..zapom niał" jednako  

w oż zw rócić w łścicieice zapłcen ie przez na.

C z w a r t e k
40 M ęczenników , M akarego  

Słow iańsk i: B oźysław a.

Słońca w sch. 6,04 , zach . 17,30  

K s ię ż y c a  w sch. 10,44 zach . 2,17 . 

historyczna.

u Z ygm unta III.

Z m arł pow stan iec i pisarz Józef W y ­

bick i. autor hym nu narodow ego.

U rodził się kom ediopisarz Józef B lizińsk i 

M . L angiew icz zostaje dyktatorem .

W^BRZĘZHIO

• N ieuczciw a służąca. M arta Schulz, żarn ie- ■ 
Iła u siostry sw ojej w A leksandrow ie, zatrudnio ­

na była przez kró tk i czas u p. Szczukow ej w  W ą- 1 

J brzeżnie. u której zdołała jednakow oż ukraś' 

różne części garderoby , odnalezione przez poi' 

cję przy rew izji na żądanie pracodaw cy, u któ- j 

rego była następnie zatrudniona. Z a kradzież  

tą skazaną  

w iedzeniem

roku w ięzien ia za kradzież row eru . ।  
„eskam ontow ał"  i brązów  ą.

Z ram ienia K om isji R ew izyjnej drh . Fenski . 

A leksander przedstaw ia w ynik przeprow adzonej  

rew izji rachunkow ości tow arzystw a, któ ia nie  

dała żadnych pow odów do jak ichkolw iek m o- 

ustępującego za- i nit, w następstw ie czego w  nosi o udzielen ie  

ubieg łym . Z arządow i pokw itow anie.

W ' dyskusji nad spraw ozdaniem , poruszono  

by ze w zględu na w artość ruchom ości stanow ią- 

księgę  

inw entarzow ą. Po dyskusji udzielono ustępują ­

cem u zarządow i pokw itow ań a.

Przystąp iono  

w yboru now ych

w edług porządku obrad do  

w ładz tow arzystw a, które o_  

'.ndentycznym  sk ładzie jak w

•  P ó ł  .

i M ikulsk i T adeusz z W ąbrzeźna „eskam ontow ał"  . ‘a o 4  .
1 .. i • , Poza tem odbyło się 1 nadzw yczajne w a.ne

I row er, stanow iący w łasnosc listonosza p. K ai- | “  7 v
I zebran ie agitacy jne tz W spółudziałem zapro . | 

szonych gości, na którym  15 gości zadeklarow  a- j 

ło przystąp ien ie do tow arzystw a w  charak terze  

członków czynnych lub w spierających.

Posiedzeń zarządu odbyło się 10, pogada- • 

nek 4. Po rekapitu lacji w ażniejszych zdarzeń z  

życia tow arzystw a w  okresie spraw ozdaw czym  p. 

G órny ośw ietla fachow ą pracę „L utn i". L ekcyj 

śp iew u o-dbyło się 59 —  członków czynnych li­

czy tow arzystw o 48 w spierających 37 —  hono ­

row ych 8 razem zatem 93. D o sekretariatu  

w płynęło 40 pism , załatw iono natom iast 105

K ończąc sw oje spraw ozdanie  

sekretarz w ylicza inw entarz tow arzystw a.

Z kolei bib lio tekarz p. G orzka przedstaw ia  

repertuar tow arzystw a, który obejm uje 99 u- 

tw c-rów św ieckich . 40 utw orów kościelnych . 27  

śp iew ników , 66 zeszy tów zbiorow ych etc.

Skarbnik p. Pokorow ski przedstaw ia spra ­

w ozdanie kasow e za czas od 1 kw ietn ia 1937 r. 

po dzień 3 m arca 1938 roku . D ochody w ynosi-

■ łasa, za co otrzym ał dotk liw ą karę 6 m iesięcy  j 

bezw zględnego w ięzien ia.

• W ielkopostne kazania przez rad io . Poczy- !

nająć od dnia 6 m arca tj. od pierw szej niedzie. i • B ohaterka chrześcijańska. Przechodzą  

li W ielk iego Postu , aż do N iedzieli Palm ow ej , P rzez  isto tV ludzk ,e tak czyste - ’akb V

w łącznie Polsk ie R adio nadaje kazania pasyjne, nick ” ;ebo pochylało się ku  nam . jakby Św ia.

, , i ■ i -i ! tło czerpane u stóp B oga, w idzialn ie oprom ie-
K az-anie te w ygłaszać będzie przed m ikro- j 

fonem  lw ow skim  na fali ogólnopolsk iej J. E . ks.

dr. Józef T eodorow icz, arcybiskup m etropolia  

hvow ski obrządku orm iańsk iego .

O gólnym tem atem kazań będzie .(Potró jne  

kuszenie C hrystusa na puszczy".

K azania te w ygłaszane będą w czasie nie  

dzielnego nabożeństw a.

nialo całą ich postać. W  oczach sw ych niosą  

przez sw e życie jakby cichy i pogod ny uśm iech  

nieb iesk i. ..n ie z te j ziem i", kładące czarow ny  

stygm at B oży na ich oblicze.

Słaba  

i now cza i 

j ną duszę. 

|m u ( idzie __ ______ —  — —  .t---------  --

ideały —  bohaterka chrześcijańska!
• N auka w szkołach pow szechnych rozpo- ; w alkg w ew nętranat jc j w zm agania pn-

cznie się w  piątek , dnia 11 bm . m iędzy m iłością przyrodzoną dziecka do ojca

a um iłow aniem sw ego oblubieńca Jezusa C hry ­

stusa, je j nadzw yczajną m oc ducha —  to w szyst.• G oście z Podhala W czoraj odw iedził na

niew iasta , cicha i łagodna —  ale sta-  

nieugięta o w iarę św . „ ---- ------------

U m ie się w znieść na szczyty hero iz- 

na to rtu ry , na śm ierć pew ną za sw e

. o nieśm ierteL  i korespondencyj.

szą redakcję i zakłady graficzne zespół m uzy- ko prze2yw ać będziem y m ogli w  dram acie reli- 

czno - w okalny  góraL , organizow any przez słyń , który w ystaw ia w przyszłą niedzielę

nego m istrza w grze na listku z bluszczu p. dn ja 13 m aręa o godz 19.30 K SM Ż. u p. K o- 

Piksa M ichała. strzew y.

Z espół ten , objeżdżający całą Polskę fw y- G eneralna próba: w piątek , dnia 11 m arca  

stępow ał w tu tejszym gim nazjum , potem zw ie. o godzin ie 4 po południu .

dzał nasze m iasto pod przew odnictw em  p. pto- , Z apraszam jak najserdeczniej Szanow nych  
fesora G olika, który zajął się gościnnie «ym pa-!O byw ate ii m iasta W ąbrzeźna i okolicy na to  

tycznym i góralam i, w zbudzającym i oryginał- 1 p r2edfitav icnie.

nym  sw oim  stro jem  sensację w m ieście .

P . Piksa jak  i reszta zespołu entuzjastycznie  

w yrażają się o nółym  przy jęciu ich na Pom orzu . 

Po ukończeniu objazdu po Pom orzu , zespól . 

w edług in form acyj p. Piksy w yjedzie  

toum ć-e propagandow e do A m eryki.

(— ) K s. J. G rutzm acłier  

A systen t K ościelny K SM Ż.

B iblio tekarz

Z astępca bib lio tekarza

K om isja rew izyjna —

A ugystyniew icz A ’eks., C ichoń Z ygm unt,

Sw obodzińsk i B olesław .

O bejm ując przew odnictw o prezes p. K o ­

rzyński zachęcał członków czynnych do gorli­

w ego i punktualnego uczęszczan  a na lekcje  

śp iew u, członków w spierających do w spółpra ­

cy przez jak najczęstsze jaw ien ie się na zebra ­

niach tow arzystw a.

W  w olnych głosach poruszono spraw ę dy ­

rygentury chóru , która zostan ie w edług statutu  

rozpatrzona przez Z arząd .

Po oficjalnej części zebran ia spędzono kil­

ka m iłych chw il przy pogadance i rekapitu lacji 

najm ilszych piosenek ,.L utn i".

i lodow iskach całego św iata , jako aktorka film o- j w łasnego pro jek tu reform y praw a prze ­
m ysłow ego, któraby uw zględniała cało ­
kształt potrzeb polsk iego życia gospo; 
darczego i zapew niła w arunki jaknajin ­
tensyw niejszego uprzem ysłow ienia kra ­
ju . —

n e

zdobyła jeszcze w iększy aplauz.

D ziś i ju tro poraź ostatn i w ystąp i na ekra- 

kina ,.S łońce“ .

Pomoc dla głodującej ludności 
rolniczej Podlasia.

W A R SZ A W A . W  zw iązku  z katastro- ; 
; falną  suszą, jaka m iała m iejsce w  roku  u- 
| bieg łym  ra Podlasiu , w  szeregu gm in lud  j

M Y Ś L I W I E C .

—  K radzież drzew a u sąsiada. K opeć Szy-

, . j i 7” S? ' rtrn in 11,d i m on, m ieszkaniec naszej w ioski przyw łaszczył
K iedy ubezpieczony m oże udać się do ; bieg łym  ra rod lasiu , w  szeregu gm in iua , ' .

. . ...  ’ - L i j • seb  e drzew o należące do Franciszka Puzic, co
na lekarza - speciarsty . Jak określała przepisy o । nosc giO uU je. .. , , . .

.. , . , . ' , . , 1 -7 j v . 1 naraziło go na karę aresztu na 1 m iesiąc z za-
organizacji leczn ictw a w ubezpieczalm ach spo . । Z arzad  Z w iązku opolem postanow ił j

■łecznych , w w ypadkach gdy zachodzi trudność i przy jść członkom  Spółdzieln i Spożyw ców  i w ieszen iera na , a.a .

9 J a r m a r k  D zisiejszy jarm ark —  jak zresz. w rozpoznaniu choroby ubezpieczonego praco- na Podlasiu Z pom ocą, rozdzielając m ię- ; 
tą w aszystk ie jarm ark i odbyw ające się o te j po- 1 w nika, lub gdy rodzaj schorzenia w ym aga le- dzy nich bezpłatn ie 1 w agon m ąki pszen j 
rze —  odznacza się m ałą frekw encją, tak ze m żenia specjalistycznego , lekarz dom ow y kieru- nej. Prócz tego zw iązek ,.Społem będzie  
strony sprzedających jak i kupujących . je chorego bezpośrednio  dc odpow iedniego spe. sprzedaw ał na tym teren ie w iele w ago-

N a targow ńcy m iejsk iej natom iast panuje j cj  a  listy przydzielonego do danego rejonu . W nów  m ąki na w arunkach kredytow ych z

QWflMI

G ie łd a  z b o ż o w a
P ła c o n o  z ło t y c h  i *  1 0 0  k g .

zapłatą  po zbiorach .w ielk i ruch , tak że tw orzą się zatory furm anek  i razie konieczności dokonania badania pom oc- 

pnzed w ejściem . N apędzono przede w szystk im  'n iczego , kieru je lekarz dom ow y chorego bezpo-j 

b a r d z o  dużo koni najrozm aitszej jakości C eny średnio ao odpow iedniego zakładu, 

lepozego m ateriału są dosyć w ysokie, docho ­
d z ą  bow iem  do ca 750 z ł .  •  Z m ia n y  w  p r z e p i s a c h  d e w iz o w y c h . Spra-

Pokup nierbyt riky . w zkrfw i.k zauw aiy-c  i kupna zio ła w prw m y. | . , - . . „

było m ożna atoaunk^-o dużo handlarzy żydów -1 Przelw órcze. naukow o i leczn .cze ureju- jekt ustaw y O Sądach U bezpieczeń Spo  
low ana została , jak w iadom o, odnośnvm okól- łecznych . która m a na celu uporządko-।  

i nfk iem , który zm ieniony został uchw ałą K om :- w anie w ym iaru spraw iedliw ości w tym
N a p ę d  b y d ła  jest znacznie s a szy P^PY 1 ; D ew izow ej z dnia 14 lipca 1937 roku. O kól. zakresie . Projek t przew iduje utw orzenie  

cdlny , ceny za do re sztu i oc odzą o z • !^ unorm ow ał spraw ę sprzedaży i kupn 1 odrębnego sądow nictw a ubezpieczenio-
N a rynku 1 ubocznych ulicach słaby ruch ,;z^ a obow iązek prow adzenia rejestrów . w ego, które całkow icie przejm ie w ym iar 

na ogół m ało straganów , liczn ie reprezentow u. ■ O statn io uchw ałą K om isji D ew izow ej z 28 ; spraw iedliw ości W  Spraw ąch publicznego  
ne są natom iast artykuły sezonow e: p r z e m y s ł  ; jg jg w zakresie kupna zło ta dodany  i ubezpieczenia społecznego .
drzew ny, jak koła  do  w ozów , beczki, kubły , m e. ■ punkl n<w y w  sz .czegó iności K om isja i W ejście w życie te j ustaw y obciąży  
belk i z drzew a i w ikliny ., kosze, szczotk i etc. ! p ew ^zow a ze^,o\na do odw ołan a na zaw ie- i w ładze adm inistracy jne oraz sądy pow -

O dżydzenie jarm arku nie udało się tak do- : ran ie transakcyj kupna, sprzedaży zło ta listo - 

brze jak ostatn  o. 1 

dow skich handlujących , którzy etab low ali się I do użytku  w łasnego nabyw cy dla celów  przem y- 

ped w yraźną osłoną pew nego odłam u sler ro- 's łow o  przetw órczych , lecz nabyw ane jest w  

botn iczych w zgl bezrobotnych , którzy dostar. ilościach ponad 100 gram ów bru tto do dalsze, 

czają żydom  sw ojej asysty ) niew iadom e czy dla  

braku uśw iadom ienia społecznego , czy też z  

przekonania czysto socjalistycznego , czy też  

w reszcie z pow odów  zupełn ie rzeczow ych, prze- w niosek M inisterstw a Przem ysłu i H andlu przez  

konani argum entam i dźw ięczącym i.  K om isję D ew izow ą bezpośrednio lub za pośred-

W  każdym  razie należy  tu  jeszcze dużo od- nictw em  B anku Polsk iego , 

rob ić, by akcja odżydzenia naszych jarm arków  
nie w ykazyw ała ty le luk , jak to było m ożna ' ®  S o n ia  H e n ie  w cudow nej kom edii m uzy-

stw ierdzić. j c z n e j , w ytw . „ 2 0  T M  C e n t u r y  F o x "  , ,J e d n a  na

; m il io n " , to zupełn ie coś oryginalnego i św ieżego

•  C z ą j j o  już nie k r a d n ą . N a szkodę p. Jana w tem atyce film ow ej —  najlepsza łyźw iarka  ■ 

N a d o ln e g o  skradziono antenę na jego nierucho- , św iata , najlepsza aktorka ekranu .

silny , ceny za dobre sztuk i dochodzą do zł 250. i

Sądownictwo ubezpieczeniowe będzie 
rozstrzygać wszystkie sprawy z tego 

zakresu.
M inisterstw o O pieki opracow ało pro-

łecznych . która m a na celu uporządko-

, .IL . '  ,,   y > - i szechne i zlikw iduje szereg insty tucji
W idać cały szereg iy - j w ego z tym i źe jeżeli kupow ane zło to n e służy dzieln icow ych, które zajm ow ały się do -

odsprzedaży , korzystan ie z zezw olen ia uw arun ­

kow ane jest posiadaniem przez, nabyw cę zło ta  

im iennego upow ażnien ia, udzielonego na

ląd orzecznictw em  w spraw ach ubezpie­
czeń społecznych . Sądy ubezpieczeniow ej 
będą się sk ładały z dw óch instancji:;
1) O kręgow ych Sądów U bezpieczenio ­
w ych, i 2) T rybunału U bezpieczeń Spo- j 
łecznych . Postępow anie przed sądem  u- 
bezpieczeniow ym  będzie w olne od onłat , 
i jedynie w  w ypadkach oczyw istej bez­
zasadności skarg ściągane będą pew ne  
opłaty o charak terze kar za pien iactw o. '

Z iem iopłody
B ydgoszcz  

7 . 3.
Poznań

7 3.

t y t o 21.25— 21.30 20  00— 20.25
P a ie n ic a ‘2  •.00-27 .25 26.00— 26.50
J ę c t m ie ń  b r o w 19.15— 20,00 19,90— 20,25
J ę c c m ic ń  f e d n o l t t y 19.25-19 .50 20,40 20,65

O w ic a 19.75-20 .50 20,75— 21,25
R z e p a k s im o w y 51.00— 52,00 53 ,00— 55,00

R z e p n lk 55,00-  57,00 —

M a k n ia b ia a k i 100,-105 . 78,00— 82,00

G o r c z y c a 32.00 36.00 33,00— 35,00

S ie m ia  łn ia n c 47,00— 49.00 47,00— 49.00

P e lu a c k a 22,00— 23,10 00,00— 00.00

W y k a 21,00-22 ,00 23,00— 25.00

G r o c h  p o ln y 23.00— 25.00 23.00— 25.00

G r o c h  V ik t o r ia 22.00— 25.00 22  00-24 ,50

G r o c h  F o lg a r c 23.50— 25,50 23.00— 25,00

L u b in  n ie b ie s k i 13,25— 13,75 13,25— 13,75

L u b in  ż ó ł t y 13,75-14 ,75 13,75-14 ,75

K o n ic r y a a  e z w d z 23o,— 245. 220. 240.

T o » ie z y n a  c z e r w 125,-135 , 90.00— 100.00

K o n ic z y n a  b ia ła 200,- 220, 200, - 230,

LEKTUR!
w dużys? wyborze

Prace nad reformą prawa 
przemysłowego.

Z w iązek izb przem ysłow o-handlow ych  
jna jednym z ostatn ich zebrań , uchw alił: ,

m ości przy ulicy M . J. Piłsudsk iego . L inkę dru . S o n ia  H e n ie podziw iana przez m iliony na l podjąć prace celem przygotow ania idziesz WIKO w
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Z ostatniej chwili
M azow ieck im zauw a- 1 
Iz ia iek o godz . 17 na

M orderca i Skierniewic wykryły
popełnił samobójstwo

U w aga E m eryci!!! C elem zo rgan izow an ia  

w szystk ich  em ery tów  z rodzinam i, w dów  i sie ro t 

po urzędn ikach i em ery tach na tu te iszym  te re ­

n ie urządza sic :

Z ebran ie organ izacy jne

z ca łego pow ia tu w ąbrzesk iego , k tó re odbędzie  

się w czw  artek dn ia 10 m arca 1938 roku o go ­

dzin e 17 ,00 w loka lu pana K ostrzew y H ote l

leg lo sc i 10 km < > < l M ińska  
k iego . O boje m iesz-

n ie

P Ę K  K O B IE C Y C H  W Ł O S Ó W .

tlzone na m iejscu rnyn i

m ordow ana

podobn ie

li że zaobserw ow aU M U  m ężczyz- - W  n iedzie lę du ia 13 m arca 1938 roku  
M ińsku M azow ieck im  bv l zb rod -j odbędzie się w alne zeb ran ie Z w . S trze leck iego  
janow sk i O ddzia łu żeńsk iego w  D om u S po łecznym  o go-

; dżin ie 14 ,00 .

W  C H A C IE  S W E J M A C O C H Y .

m acochy M atrow ej, zam ieszkałe j pod

P rzybycie w szystk ich ob . kom eczue.
Z arząd •

—  B aczność R zem iosło ll! N adzw yczajne w al-  

zeb ranie T ow arzystw a  odbędzie się w czw ar- 

k dn ia 15 m arca 1938 roku o godzin ie 20 ,00  

loka lu p . N ap iera ły .
Z ebran ie odbędzie się ce lem pow zięc ia  

K a  rd  t o  w ażnych  uchw ał podanyoh  przez  Z w iązek  

organ izac ji, oraz uchw alen ie budżetu . U prasza  

się o przybycie na takow e cz łonków  i n ieczłon -  
ków . * Zarząd.

_  B aczność P ow stańcy i W ojacy łl! W  n ie-  

dzie lu 13 bm . o godzin ie 16 .00 w D om u S po łe ­

cznym odbędzie się zeb ran ie m iesięczne .
Z arząd

ne

ob iera jąc karto fle i k iem . odzianym  już w suk ienkę, za-j 
i m ordow anej 5-c io llc tn ie j có reczk i gen .'

- K ozick iego . K w iatkow ską aresz tow a- 
/ 1 no bez trudnośc i..n a (

B Y S T R E  O K O  P O L IC JA N T A .

m orderes

iM a NMl SNMbrtrfc* i. C hatę o toczono do-

Min. Beck u króla Włochów
R Z Y M . W  pon iedzia łek  m in iste r B eck P odczas cerc ie kró l E m anuel odby ł j

w  tow arzystw ie m ałżonk i i có rk i udał się d łuższą rozm ow ę z m in B eck iem  i am ba- > /A z H ld 1 
do P ałacu K w irynalsk iego . K ró l w łosk i sado rem  W ysock im .
W ikto r E m anuel III przy ją ł na aud ien  
c ji m in . B ecka , a kró low a H elena przy  
ję ła p . B eckow ą z có rką .

R Z Y M . W  pon iedzia łek rano m in. J .
.. _____—1— __ „ i

hr. C iano , m in . stanu S taraee w icesze- ; 
fa pro toko łu  hr. C ittad in i oraz sw ej św i 
ty zw iedził F orum  M usso lin iego  oraz in

B eck w tow arzystw ie m in . sp raw zng r. i
P o  aud iencji’kró l i kró low a podejm o- 

w ali m in. B ecka i jego m ałżonkę śn iada ­

n iem . ; .
W  śn iadan iu w zię li udzia ł kró l w ło- ' sty tu t ku ltu ry fizycznej F arnesina.  

sk i ubrany w  1 ’
b iony orderem  ,,V irtu ti M ilita ri . kró lo ­
w a, w łosk i m iniste r sp raw  zag ran icznych  
hr. C iano i k ilku  innych  cz łonków  rządu  
w łosk iego  oraz szereg dygn ita rzy dw or­
sk ich .

Z e strony po lsk ie j oprócz m m . B ecka  
i jego m ałżonk i obecn i by li: am basado r  
W ysock i i czo łow e osob isto śc i nasze j

k laun ie .

RUCH TOWARZYSTW.

B aczność organ izac jełL 1 Z arząd D om u  

P racy S po łecznej raz jeszcze podaje do w iado ­

m ości. że d la un ikn ięc ie ew en tua lnych n iepo -  

L U w zię li uuziu -. IV 1V 1 W iw - ,4 -,  --------- ------- M i- ! rozum iem ń —  używ an ie Ś w ietlicy w

m undur genera lsk i, ozdo - n istra pow ita li k ierow n icy in sty tu tu oraz  ; P racy S po łecznej —
; erk ie- przedn im zg łoszen iem zapo trzebow an ia w Z a_  

(Jeszcze po i- rządzie T ow . D om u P racy S po łecznej (S taro -  

ska n ie zg inę ła 1 ’ , oraz ,,G iov ineZ Z ę“ . Z stw o pokój nr 4) i to  co najm n ie j 1 dn i nap rzód . 

B ez przedstaw ien ia zezw o len ia porządkow y  

: Ś w ietlicy n ie udostępn i.

Z arząd T ow . D om u P racy S po łecznej

__ R oczne w alne zeb ran ie K oła P rzy jac ió ł 

H arcerstw a w  W ąbrzeźnie odbędzie się dn ia 11  

m arca o godzin  je 18 ,00 w  D om u P racy  S po ł-
Z arząd

uzb ro jone oddziały m łodzieży z  
strą , k tó ra odeg ra ła hym n  
S zK C Ł X 1A V U '* - ’ ----------- 1 • ,
okazji w izy ty m in . B ecka odby ły się w  
sa li pokazy spo rtow e.

N astępn ie kom pan ia w ychow anków  
in sty tu tu  ku ltu ry fizycznej przedefilow a- ! 
ła przed m in. B eck iem krok iem parad -  

am basady w R zym ie oraz tow arzyszący nym . 
m in . B eckow i urzędn icy M in isterstw a  j

—  oO o —

Wyborowe drzewka a

Pom orska

zakw alifikow ane przez

Izbę Rolniczą

po  cenach  przystępnych

D om u  

dozw olone jest ty lko za u-

Z IE L E Ń .
—  M iesięczne zeb ran ie K ółka R olo  czego  

odbędzie się w n .edzie lę , dn ia 13 bm . o godzi­

n ie 4 po po łudn iu w loka lu oberży .

Z arząd

Kqcik radiowy
Ś R Ó D yL dn ia 9 m arca 1938 roku .

6 .15 A udycja poranna; 11 (15 A udycja d la  

szkó ł; 11 .40 S onata w io lonczelow a c-du r. 12 ,03  

' A udycja po łudn ow a; 15 ,45 ..N a co po-lu  e żó łty  

dzik i d ingo? '; 16 ,15 K oncert w w ykonan iu or_  

k iestry m andcl n-stów ; 17 ,00 20-lec ie czerw onej 

arm ii; 17 ,15 K w arte t sm yczkow y E r-D ur; 18 t10  

B arkaro le (p ły ty ); 18 .35 A udycja d la w si; 19 ,20  

P ieśn i żartob liw e; 19 .35 S am otność m łodośc i. — • 

gaw ęda sta rego D okto ra . 20 ,00 K oncert z p ły t; 

21 ,00 K oncert ehop  now sk i; 22 .00 K oncert po ­

pu larny .

C Z W A R T E K , dn ia 10 m arca 1938 roku .

6^5 A udycja poranna; 11 ,15 „C hop in -  

poranek m uzyczny d la g im nazjów . 12 ,03 A udy ­

c ja po łudn iow a; 15 .45 „R ozm ow a m uzyka z m ło  

dzieżą"; 16 ,15 K oncert so lis tów ; 17 ,15 Ł ódzka  

O rk iestra S alonow a; 18 .35 A udycja d la m łodzie  
ży w iejsk ie j 19 ,00 ,(P oranek P uszk ina" —  słu ­

chow isko ; 19 .30 R ecital sk rzypcow y; 20 ,00 K oh-  

cert rozryw kow y; 21 ,45 F ranciszek N ow ick i —  

szk ic lite rack i; 22 .00 K oncert.

Dziewczyna  
do w szelk ich prac dom o ­
w ych um iejąca go tow ać, 
sum ienna z dobrym i po le ­
cen iam i po trzebna .

Jerzy Sam ulczyk
W ąbrzeźno — Polna 15 wyb.

soki naturalne
i w szelk ie gatunk i zak rap ia- 

nek do w ódek czystych , ze-  

staw ione na czystym  b ia łym  

lilp cuk rze pod gw arancją .
K to raz sp róbu je będzie  

fr p ił sta le , bo bardzo dobrze  

sm aku je — kropka

jPiocfiocfosfiiej
u l. C hełm ińska nr 3W ąbrzeźno

Dziś w środę d. 9 i po raz ostatni w czwartek <ln. 10 o g. 8.30
Sonia Henie najlepsza łyżw iarka św ia ta najlepszą ak to rką ek ranu

Jedlnea na miKaan
K INO

dźwiękowe

SŁO ŃCE

F enom enalna obsada Bracia Ritz, Jean H ersholl, Don Am eche 

Dziś w środę, dn. 9 o g. 2,30 po poi. dla gim nazjum  
o g«dz. 5 dla m łodzieży i dzieci wszystkich warstw  

N astępny prog ram ó  S  m i G S* <C S

ABO NAM ENT M IESIĘCZNY W YNO SI:
W  ekspedycji lub agentu rach ........................ 1 ,—  z ł

z odnoszen iem  przćz pocztę lub posłańca . . . 1 ,20 z ł 
„G łos P om .“ w ychodzi w  pon iedziałk i, środy i p ią tk i. 
W  w ypadkach n iep rzew idzianych , przy w strzym an iu  
Ł rzedsręb io rstw ’a , z łożen ia pracy , przerw an ia kom un i-  

R cji, abonen t n ie m a praw a żądać pozaterm inow ych  
dostarczeń gazety lub zw -ro tu ceny abonam en tu .

Stiensowa W ąbrzeźno

K orzystnie 
sp rzedam urządzen ie sk le ­
pow e (d la ko lon ialk i, b ła ­
w atów . Bortowski

M . J . P iłsudsk iego 17

Uczeń
szew sk i m oże się zg łosić .

K alinowski
W ielkie - Radowiska  

pow . W ąbrzeźno

Jęczm ień
„D anub ia" i w ykę do siew u  
po leca w  dobre j jakośc i  
Probostwo

W ielkie Radowjska

D R U K I
W S Z E L K IE G O  R O D Z A JU  D L A  

U R Z Ę D Ó W . O R G A N 1Z A C Y J. 

T O W A R Z Y S T W  I P R Y W A T N E J  

K L IE N T E L I. D O S T A R C Z A JĄ

ZAKim GRAFKZHE 

BOLESŁAWA SZCZUKI
W Ą B R Z E Ź N O — P O M O R Z E

M IC K IE W IC Z A 1 - _T E L . 80

Dom  I K upię
parterow y  w  śródm ieśc iu ' używ aną cen try fugą  pd
sp rzedam . I 300 Itr. na godzinę
K ozłowska,M estwina  6  Fr. Bor^wskŁ U c i ą ż

Ziote anyśli
doświadczonego kupca

„T y le tow aru m arnu je się co roczn i®  w  ty ­

siącach m agazynów . S ta ją się n iem odne  

lub ... z le ta łe . _____ ________

W ielka strata
C zyż n ie lep ie j dać k ilka og łoszeń —  by  
w porę un iknąć c iężk iego dośw iadczen ia  

i w ielk ich stra t m ateria lnych? ’

Sicf«*cir kupiec

D ruk : Z ak łady G raficzne B . S zczuk i, W ąbrzeźno .Pom .  
R edakto r odpow .r A leksander L edw ochow sk i, M ąbrze-  

źno —  u l. B r. P ierack iego lla

R edakcja i adm in istrac ja : W ąbrzeźno , M ick iew icza 1 .

R edakto r przy jm uje od 10— 12 . —  N ie zam ów ionych  
rękop isów redakcja n ie honoru je i n ie zw raca .

T eł. 80 . • P K O . N r 204 ,252 . 9 P rzekaz rozrachunk 1

CENY O G ŁO SZEŃ:
W iersz m ilim etrow y (na stron ie 7-łam ow ej) . . 10 gr  
na stron ie 4-łam ow ej (w tek śc ie) ....................... 30  gr
na stron ie p ierw szej - - ................. ... .... 50 gr
P rzy pow -tarzan iu og łoszeń -- odpow iedn i raba t.
D la sp raw  spo rnych jest w łaśc iw y sąd w  W ąbrzeźn ie , 
Z a te rm inow y druk adm in istrac ja n ie odpow iada.  
Z a zastrzeżen ie m iejsca pob iera się 20 proc , nadw yżk i.


